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JERZY SZUBIELA

10 lat „mokrych”, 
10 lat „suchych”
Na Lubelszczyźnie mamy bardzo 

specyficzną zależność – co 10 lat 

zmienia się cykl, czyli mamy 10 lat 

„mokrych”, a potem 10 lat „suchych”

Strony 2-3

Nie zabierają 
dzieci. 
Pomagają
Zawód kuratora sądowego ma już 

100 lat. Jego historia zaczęła się 

m.in. w Lublinie
Strona 7
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Na czas wojny 
i pokoju

Na Lubelszczyznę wraca regularna armia, a terytorialsi udowadniają, że motto formacji 

„Zawsze gotowi, zawsze blisko” to nie tylko slogan 

Strony 4-5
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Studium w pośpiechu
CBA nie zdąży z „tarczą”

DECYZJA Nad zgodą na budowę blokowisk na górkach czechowskich głosować ma w niedzielę Rada Miasta na 
nadzwyczajnym posiedzeniu, w atmosferze protestów i pośpiechu. Prezydent postanowił nie wycofywać tej uchwały 

z porządku obrad, mimo apeli opozycji i własnej prośby o objęcie sprawy „tarczą antykorupcyjną” CBA
DOMINIK SMAGA

K luczowe dla górek głoso-
wanie nie doszło wczo-
raj do skutku, bo nie 
było obrad Rady Miasta. 

Radni zostali o sesji powia-
domieni o dzień za późno, 
więc odwołano ją z obawy, 
że będzie nieważna. Prze-
wodniczący rady wini za to 
jednego z prawników Ratu-
sza, a prezydent wzywa go do 
odejścia z pracy. Innej dymisji 
chce opozycja, która szykuje 
(z marnymi szansami) wnio-
sek o odwołanie przewodni-
czącego rady.

Pogania ich termin
W zamian za niedoszłe 

posiedzenie zwołano nowe, 
w nadzwyczajnym trybie, 
z tym samym porządkiem 
obrad. 

– Jedyny termin, w którym 
ta sesja może się odbyć, to 
niedziela – mówi prezydent 
Krzysztof Żuk.

Skąd taki pośpiech? Niedzie-
la to 30 czerwca, a do tego dnia 
Rada Miasta musi rozliczyć 
prezydenta z jego zeszłorocz-
nej pracy, zatwierdzić spra-
wozdanie z kasy i udzielić (lub 
nie) absolutorium. 

Brak takich uchwał, według 
Ratusza, byłby złym sygnałem 
dla instytucji finansowych oce-
niających kondycję miasta.

PiS chce więcej czasu
Opozycja apeluje, by nie-

dzielną sesję ograniczyć do 
najpilniejszych spraw. Inne, 
w tym górki czechowskie, 
odłożyć. Ale na to nie zgadza 
się prezydent. Takimi prawami 
rządzą się nadzwyczajne po-
siedzenia: nie wolno zmienić 
ich porządku bez zgody tego, 
kto prosił o obrady. A w tym 
przypadku prosił prezydent.

Najbardziej zapalnym punk-
tem obrad ma być głosowanie 
nad projektem studium prze-
strzennego, które określi prze-
znaczenie różnych części mia-
sta, w tym górek czechowskich. 
Przeciwnicy ich zabudowy już 
zbierają pieniądze na billboar-
dy, na których chcą wymienić 
radnych głosujących za zgodą 
na osiedla na górkach. 

Wpuszczą blokowiska
Prezydencki projekt stu-

dium ma dopuścić blokowi-
ska na dwóch wysoczyznach 
przy ul. Poligonowej i trzeciej 
przy ul. Koncertowej. Czwarta, 

u zbiegu Ducha i Poligonowej, 
ma być strefą zabudowy spor-
towej z dopuszczeniem handlu 
i usług.

Według Żuka to kompromis 
między apetytem właścicie-
la górek (spółka TBV Invest-
ment), a apelami społeczników 
proszących o teren wolny od 
betonu. Prezydent podkreśla, 
że górki to własność prywatna, 
a TBV już teraz może je w czę-
ści zabudować. 

– W większym stopniu niż 
to wynika z propozycji, którą 
kierujemy do radnych – prze-
konuje Żuk.

Blokowiska na 25 proc. górek 
to według inwestora „trudny 
kompromis”. 

– Nasza pierwotna propozy-
cja dotyczyła zabudowy ponad 
40 proc. – mówi Wojciech Dzio-
ba, prezes TBV Investment. 

– Deweloper dostaje tylko 
nieco mniej niż żądał – ocenia 
Szymon Furmaniak z Lubel-
skiego Ruchu Miejskiego. Jego 
działacze przekonują, że górki 
to płuca miasta i siedlisko cen-
nych gatunków.

Idzie jak burza
Przyrodniczą wartość górek 

ma opisać zlecona przez Ra-
tusz inwentaryzacja. Jej two-
rzenie jest w toku, wyniki mają 
być jesienią. Ale prezydent nie 
będzie na nie czekać. Postano-
wił, że studium trafi pod głoso-
wanie już teraz. Tłumaczy, że 
na dokument czeka całe mia-
sto, a górki to tylko jeden pro-
cent jego powierzchni, a poza 
tym trzeba pilnie chronić ogro-
dy działkowe.

Przed długim weekendem 
Żuk dał radnym 1998-stroni-
cowy dokument, a już w po-
niedziałek ruszyły głosowania 
w komisjach Rady Miasta. Wy-
niki tych głosowań pokazują, 
że sprawa jest przesądzona.

Wyrobione zdania
Większościowy klub prezy-

denta (z możliwymi wyjątka-
mi) popiera projekt. Kierujący 
nim Michał Krawczyk dekla-
ruje głos „za”, ale zastrzega, że 
w klubie nie będzie dyscypliny 
i każdy zagłosuje jak zechce. 
Wstrzymać może się radny 
Marcin Nowak, który chwali 
studium, ale w kwestii górek 
pokazuje na wynik kwietnio-
wego referendum: 67 proc. gło-
sów było przeciw zabudowie.

O tym wyniku przypomina 
też opozycja, która jest prze-

ciwna nowemu pomysłowi na 
górki czechowskie. Oczekuje 
wręcz, że prezydent i jego radni 
z własnych pieniędzy wpłacą 
na konto miasta kwotę, którą 
urząd wydał na referendum: 
ponad 437 tys. zł.

Prezydent odpowiada inną 
liczbą: frekwencja wyniosła 13 
proc., przy 30 proc. wymaga-
nych do ważności referendum. 

– Zasada o konieczności osią-
gnięcia wymaganej frekwencji 
też jest zasadą demokracji, czy 
to się komuś podoba czy nie 
– odpisuje Ratusz krytykom.

Umówili się z TBV
Wczoraj prezydent Żuk 

podpisał aneks do umowy, 
którą zawarł tydzień temu 
z TBV Investment. Spółka bie-
rze w niej na siebie określone 
zobowiązania w zamian za 
możliwość budowy osiedli na 
części górek.

Jeżeli radni w niedzielę za-
twierdzą studium, to spółka do 
końca września ma oddać mia-
stu za złotówkę 75 ha terenów 
zielonych na górkach. Przed-
wstępna umowa miałaby być 
zawarta w ciągu tygodnia od 
uchwalenia studium. W przy-
padku gdyby spółka nie sprze-
dała miastu ziemi, byłaby – jak 
wynika z umowy – zobowiąza-
na do zapłaty kary w wysokości 
120 mln zł. 

W ten sposób miasto ma zy-
skać ziemię, ale spółka straci 
powód do płacenia podatku 
od nieruchomości za teren, 
na którym i tak nie zarabia. Ile 
TBV oszczędzi na podatku? Ra-
tusz tłumaczy, że to tajemnica 
skarbowa, ale według najniż-
szej stawki za „pozostałe grun-
ty” to 360 tys. zł rocznie. 

Do końca 2022 r. spółka ma 
urządzić na oddanym miastu 
terenie naturalistyczny park, 
wykładając na to minimum 10 
mln zł. Jeśli tego nie zrobi, bę-
dzie musiała zapłacić miastu 
karę, której wysokość wczoraj-
szy aneks podnosi z 12 mln na 
16 mln zł.

TBV ma też zbudować 
rondo przy ul. Ducha, światła 
na skrzyżowaniu Poligonowej 
z Relaksową oraz sieć dróg 
w strefach zabudowy. W ciągu 
90 dni od zmiany planu za-
gospodarowania spółka ma 
sprzedać miastu za 1 zł teren 
pod szkołę (od strony Koncer-
towej) mający co najmniej 1,5 
ha. Jeżeli tego nie zrobi, zapłaci 
karę, której wysokość podnie-

siono wczoraj z 5 mln na 7,5 
mln zł. Ponadto w pierwszym 
etapie zabudowy TBV ma za-
pewnić lokal na przedszkole.

Żuk pisze do CBA
Prezydent chce, by sprawa 

górek rozstrzygnęła się już 
w najbliższą niedzielę, choć 
zaledwie przedwczoraj prosił 
Centralne Biuro Antykorup-
cyjne o objęcie „osłoną antyko-
rupcyjną” prac nad projektem 
studium przestrzennego.

– Część opinii społecznej su-
geruje, że przewidziane w pro-
jekcie studium rozwiązania 
służą wyłącznie interesom grup 
związanych z inwestycjami bu-
dowlanymi, z niekorzyścią dla 
przestrzeni o znaczeniu eko-
logicznym – pisze prezydent 
w swoim wniosku do CBA.

Nie zanosi się na to, by agenci 
zdążyli zrobić cokolwiek przed 
niedzielnym głosowaniem. Czy 
się za to zabiorą? Czekamy na 
odpowiedź. Pytaliśmy też pre-
zydenta, czy poczeka na ruchy 
CBA i opóźni głosowanie nad 
studium. Nie opóźni.

Dyskusja bez pardonu
Wczoraj prezydent Żuk zło-

żył już trzecie zawiadomienie 
do prokuratury w związku ze 
szkalującymi go komentarza-
mi w internecie. Teraz chce ści-
gać kogoś, kto napisał, że ma 
dostać „300 mln zł do kieszeni”. 

– Nie można bezkarnie kła-
mać – wyjaśnia Żuk. Ale obelgi 
leją się też na przeciwników za-
budowy górek. 

– Od gróźb po najróżniejsze 
obrzydliwe insynuacje – skar-
ży się Krzysztof Gorczyca, szef 
Towarzystwa dla Natury i Czło-
wieka.

Niewiele mniej burzliwa 
może być niedzielna dyskusja 
w Radzie Miasta. Otwarte dla 
widzów posiedzenie zacznie 
się o godz. 9 i może trwać do 
nocy. Od godz. 10 do 12.30 ob-
rady mają być przerwane, by 
radni mogli pójść do archika-
tedry na mszę, która jest czę-
ścią państwowych obchodów 
450. rocznicy unii lubelskiej. 

– Nie jest naszym dążeniem, 
żeby komukolwiek utrud-
niać możliwość uczestnictwa 
w uroczystości państwowej 
– wyjaśnia przewodniczący 
rady Jarosław Pakuła.

Lepszy 
komar 

zjedzony niż 
komar zabity
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•CZYTAJ TEŻ: WYROK NA GÓRKI W 
NIEDZIELĘ, CHOĆ BADANIA TRWAJĄ
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Poniedziałek
P R A W I E 

ZIELONI. Prze-
znaczenie 25 
ha cennych 
przyrodniczo 
i zamieszka-
nych m.in. 
pr zez cho-
miki  górek 
czechowskich pod budowę bloków 
proponuje prezydent Lublina. Rada 
Miasta ma to zatwierdzić w niedzie-
lę. PiS jest przeciw.

Puszczę wyciąć, mierzeję prze-
kopać, bobry wystrzelać! Ale wara 
od lubelskiego chomika!

Wtorek
K R Y Z Y S . 

To  j u ż  n i e 
żarty.  Wła-
dze kościel-
n e  m ó w i ą 
o zmniejsza-
jącej się licz-
bie alumnów, 
neoprezbite-
rów, ale i wi-
kariuszy. Ar-
chidiecezja musi liczyć na pomoc 
księży emerytów, a także księży stu-
dentów, nawet tych „z dalekiej Afry-
ki. W ostateczności ściągnie swoich 
kapłanów z zagranicznych misji.

 Już nieaktualne „Kto ma księdza 
w rodzie, tego bieda nie ubodzie”?

Środa
BUNT.  Kie-

rowcy zamoj-
skiego MZK 
domagają się 
od władz po-
zwolenia na 
rez y g n a c j ę 
z przepiso-
wych krawa-
tów, w któ-
rych muszą 
jeździć bez 
względu na 
upał. 

K l i e n t 
w krawacie, 
a awanturu-
jący się!

Czwartek
W O J N A . 

Ruszyły wy-
c z e k i w a n e 
przez lubli-
nian opryski 
p r z e c i w k o 
k o m a r o m . 
Opłacona przez miasto firma roz-
pyla od wieczora do rana specjalną 
substancję na publicznie dostęp-
nych terenach zielonych. Substan-
cja zwalcza nie tylko komary, ale też 
kleszcze, meszki...

... i wszystko, co w letnią noc 
w krzakach zległo.

Heroizm tygodnia

Puławscy 
r a d n i 
z r e z y -
g n o -

wali z wody 
mineralnej 
w plastiko-
wych butelkach na rzecz szklanych 
karafek z kranówką.
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Lepszy komar zjedzony 
niż komar zabity 

WALKA Lublin jest w trakcie akcji odkomarzania, Zamość będzie walczył z owadami od niedzieli, 
Kraśnik w przyszłym tygodniu. Ale są pomysły inne niż chemiczne opryski. O domkach dla 

jerzyków pomyśli Kraśnik. A Zamość już wie gdzie je powiesi!

W nocy z niedzieli 
na poniedziałek 
w Zamościu na 
terenach wzdłuż 

Ł a b u ń k i ,  O p o r n i c y, 
w parku oraz w okolicach 
zalewu pojawią się ekipy 
odkomarzające. Planowa-
na powtórka tych działań 
- w czasie wakacji. 

– Komarów jest mnó-
stwo. Najbliższe miejskie 
odkomarzanie także tro-
chę nas dotyczy, bo tereny 
nad Łabuńką to nasze oko-
lice – mówi Jerzy Kość, za-
stępca prezesa Spółdzielni 
Mieszkaniowej im. Wale-
riana Łukasińskiego, która 
będzie realizować pionier-
ski w mieście pomysł na 
wykorzystanie natural-
nych wrogów komarów. 

Bo w przyszłym roku 
walka z komarami będzie 
wyglądała trochę inaczej. 
Zamość liczy na jerzyki. 

– Jeszcze nie wiem ile 
domków dla jerzyków do-
staniemy, ale będziemy 
je montować na naszych 
budynkach. Zgodnie z za-
sadami, które pozwalają 
tym ptakom na założenie 
gniazda. Trzeba je wieszać 
przynajmniej 6 metrów 
nad ziemią i dopiero na 
przełomie kwietnia i maja, 
żeby inne ptaki ich nie 
zasiedliły. Trochę jerzy-
ków już teraz u nas jest. 
Wykorzystują szczeliny 
w elewacjach bloków. Gdy 
będziemy robić remonty, 

to dostaną domki, że tak 
powiem zastępcze – doda-
je wiceprezes.

Taka forma walki z ko-
marami to efekt współpra-
cy Zamościa z Castoramą. 
Market budowlany orga-
nizował już w tym miesią-
cu warsztaty dla majster-

kowiczów w czasie rajdu 
rowerowego „Rodzina, 
Rower, Radość”. To wtedy 
powstały pierwsze budki 
dla jerzyków. 

– Wtedy było ich kilka-
naście i zabrali je autorzy. 
Ale mamy przygotowany 
materiał do złożenia ko-

lejnych 30 czy 40 budek. 
Zrobimy je i przekażemy 
miastu – obiecuje Woj-
ciech Wierzański, dyrektor 
logistyki w zamojskiej Ca-
storamie.

Temat jerzyków poru-
szyła na wczorajszej sesji 
w Kraśniku radna Angelika 
Marcinkowska. – Jedynym 
wydatkiem byłby mon-
taż specjalnych domków 
– przekonywała radna. 
– Przy niewielkim nakła-
dzie moglibyśmy mieć eko-
logiczne odkomarzanie.

– Zastanawiamy się nad 
możliwością założenia 
budek dla jerzyków, ale 
musimy mieć świado-
mość, że efektywność ta-
kich działań nie jest szyb-
ka. Natomiast w ramach 
projektu zieleniowego 
instalujemy w parkach 
budki i poidełka dla in-
nych ptaków – informuje 
Daniel Niedziałek z Urzę-
du Miasta Kraśnik. 

Miasto w tym tygodniu 
wybierze ofertę i w przy-
szłym tygodniu zacznie się 
odkomarzanie chemiczne. 
– Obejmie obszar ok. 22 
ha. Chodzi o Zalew Kra-
śnicki, park św. Jana Pawła 
II, okolice Centrum Kultu-
ry i Promocji. Warunkiem 
wyboru oferty jest użycie 
środka, który nie zagra-
ża ludziom i zwierzętom 
– podkreśla Niedziałek.

– Wybór środków jest 
strasznie ograniczony. 

Takie zabiegi można wy-
konywać zaledwie kilko-
ma. Permetryna, której 
my używamy, jest prze-
znaczona jest do skutecz-
nego zwalczania: much, 
komarów, prusaków, ka-
raluchów, pluskiew, mró-
wek faraona, rybików cu-
krowych, kleszczy a także 
wołka zbożowego, mola 
ziarniaka, mklika mącz-
nego itp. – wylicza Piotr 
Szeląg z firmy Dez-Der, 
która ósmy rok odkomarza 
w Lublinie. 

Pytany o los motyli czy 
pszczół na obszarze walki 
z komarami Szeląg tłuma-
czy, że z uwagi na pszczoły 
akcja prowadzona jest po 
godz. 19. – 20 metrów od 
naszej firmy w Łopacian-
ce (woj. mazowieckie) jest 
duża pasieka. Właściciel 
dzwoni, że pszczoły są 
w ulach i wtedy dopiero 
działamy. Byśmy wiedzieli, 
że coś jest źle. W tym roku 
w Lublinie zgłosił się pan, 
który ma ule. Po uzgodnie-
niu z urzędem była korekta 
obszaru i koło pasieki nie 
odkomarzaliśmy. 

W Lublinie akcja obej-
muje Ogród Saski, plac 
Litewski, okolice Cen-
trum Kultury, zamkowe 
błonia, ścieżkę rowerową, 
wąwóz przy Popiełusz-
ki czy parki: Bronowice, 
Rury, przy Zawilcowej i na 
Czubach.

AGDY, AA, DRS

Radni na sesji piją kranówkę
PUŁAWY Podczas ostatniej, 

środowej sesji rady miasta, w sali 
obrad pojawiły się szklane butelki 
z wodą z kranu. Zabrakło nato-
miast obecnej przez szereg lat 
butelek z wodą mineralną znanej, 
nałęczowskiej firmy. 

Nie jest to efekt oszczędności 
puławskiego Ratusza, a próba 
zachęcenia mieszkańców mia-
sta do picia wody z puławskiego 
wodociągu. O tym, że ma ona 
wyjątkowo dobre właściwości 
przed miesiącem przekonywał 
radny Mariusz Cytryński (Koali-
cja Samorządowa), który zapro-
ponował odejście od picia mi-
neralnej z plastikowych butelek. 
Pomysł spotkał z aprobatą ze 
strony urzędników i tym sposo-
bem - podczas ostatniej sesji - na 
stołach w sali obrad znalazły się 
butelki szklane zatykane korkami 
z kranówką. 

– Nie planujemy powrotu do 
mineralnej. Chyba, że poproszą 

nas o to sami radni – przyznaje 
Robert Klimek, szef Wydziału Go-

spodarczego w puławskim Ratu-
szu. – Chcemy być ekologiczni. Ja 
od dawna piję tylko wodę z kraju 
i uważam, że jest lepsza od butel-
kowanej – dodaje. 

Zmian ma być więcej. Jeszcze 
w tym roku urząd ma zamiar za-
kupić kilka nowych dystrybuto-
rów wody z wodociągów. 

– Ta woda będzie jeszcze lepsza, 
filtrowana, a nawet gazowana do 
wyboru – zapowiada Klimek. 

Po ich zakupie, mineralna znik-
nie nie tylko z sali obrad, ale z ca-
łego Ratusza. 

Cała akcja ma na celu m.in. 
przekonanie mieszkańców mia-
sta, by sami pili kranówkę i unikali 
plastikowych butelek PET. Cho-
dzi o ekologię, a nie o znaczne 
oszczędności. Koszt zakupu mi-
neralnej na jedną sesję wynosił ok. 
70-80 zł. 

RADOSŁAW SZCZĘCH

Puławski ratusz nie planuje powrotu do mineralnej. Chyba, że popro-
szą o to radni FOT. RAOSŁAW SZCZĘCH

Jerzyk w locie
FOT. PAWEŁ KUŹNIAR
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Policyjna 
uderzył DJ-a?

Policjant z Lublina miał uderzyć DJ-a 
podczas zamkniętej imprezy dla 
mundurowych. Sprawę wyjaśnia już 

prokuratura. Policjantowi grożą również 
konsekwencje dyscyplinarne. 
Z nieoficjalnych informacji wynika, że 
chodzi o mundurowego z Komendy 
Miejskiej w Lublinie i wydarzenia, do 
których doszło w nocy z 14 na 15 
czerwca w jednym z lokali nad Zalewem 
Zemborzyckim. Odbywała się tam 
wówczas policyjna impreza. Parę dni 
później na siódmy komisariat w Lublinie 
zgłosił się mężczyzna, który prowadził 
imprezę jako DJ. 
– Poinformował, że miało wówczas dojść 
nie nieprzyjemnej sytuacji. Jeden 
z uczestników miał się niewłaściwie 
zachowywać i uderzyć go w twarz. 
Zgłaszający twierdził, że 
najprawdopodobniej to jest 
funkcjonariusz policji – informuje 
nadkom. Renata Laszczka-Rusek, 
rzecznik lubelskiej policji. 
Z komisariatu sprawa została 
przekazana do komendy wojewódzkiej. 
Ta z kolei zawiadomiła prokuraturę. 
Śledczy będą teraz wyjaśniali, co 
wydarzyło się w lokalu. 
– Jednocześnie wdrożyliśmy czynności 
wyjaśniające, by ustalić osoby, które tam 
były i ustalić, kogo sprawa dotyczy 
– dodaje nadkom. Laszczka-Rusek. 
– Zależy nam na niezwłocznym 
wyjaśnieniu wszelkich okoliczności 
zdarzenia. Jeśli sytuacja opisywana 
przez zgłaszającego miała miejsce, to 
wobec policjanta będą podjęte kroki 
dyscyplinarne – zapewnia. 
Wyjaśniający sprawę śledczy i policjanci 
nie będą mogli się oprzeć np. na 
nagraniach z kamer. Okazało się 
bowiem, że w lokalu, gdzie odbywała się 
impreza nie ma monitoringu. 
(JSZ)

Gorący czas dla lekarzy
UPAŁ Karetki jeżdżą do osób, które zasłabły na ulicy lub doznały udaru cieplnego. W czasie upałów 

łatwiej też o kolizję czy wypadek. Coraz częstsze są też przypadki omdleń i utraty przytomności 
z powodu odwodnienia

KATARZYNA PRUS

W  związku z upa-
ł a m i  m a m y 
znacznie wię-
c e j  z g ł o s z e ń . 

Przede wszystkim do za-
słabnięć np. na ulicy czy 
osób, które doznały udaru 
cieplnego. Takich wezwań 
jest o ok. 20-30 proc. wię-
cej, ale są dni, że ich licz-
ba wzrasta nawet o 45 
proc. Przeważają starsi 
pacjenci, m.in. z proble-
mami kardiologicznymi 
– mówi Paweł Krasowicz, 
dyspozytor medyczny 
w Wojewódzkim Pogoto-
wiu Ratunkowym w Lu-
blinie. – Mamy też sporo 
zgłoszeń do osób, które 

przesadziły z alkoholem. 
Przy wysokich tempera-
turach i przebywaniu na 
słońcu może to doprowa-
dzić do ciężkiego udaru 
cieplnego, utraty przy-
tomności, a nawet śmier-
ci. Apelujemy o uzupeł-
nianie płynów w czasie 
upałów, ale nie chodzi tu 
o alkohol.

W czasie upałów łatwiej 
też o kolizję czy wypadek. 

– Refleks kierowców 
j e s t  w t e d y  o s ł a b i o n y 
i częściej dochodzi do ta-
kich zdarzeń na drodze. 
Powoli zaczynają się też 
urazy w rolnictwie zwią-
zane z sezonem letnim 
– mówi Krasowicz. – Tylko 

w ostatni weekend mie-
liśmy ok. 1280 wyjazdów 
karetek, a trzy tygodnie 
wcześniej, kiedy nie było 
jeszcze tak wysokich tem-
peratur było ich tylko ok. 
830. Różnica jest więc 
ogromna.

Upały odczuwają też 
szpitalne oddziały ratun-
kowe. 

–  S z a c ow a l i ś m y,  ż e 
w związku z wakacjami 
liczba pacjentów trochę 
spadnie, ale nadal to 130-
140 dziennie. Duża grupa 
to starsze osoby z dużym 
odwodnieniem przywożo-
ne przez karetki lub rodzi-
ny – mówi Leszek Stawiarz, 
szef SOR w wojewódzkim 

szpitalu przy al. Kraśnic-
kiej w Lublinie. – Takie 
osoby bardzo mało piją. Do 
odwodnienia może więc 
dojść bardzo gwałtownie. 
Spada ciśnienie, pojawia-
ją się zaburzenia rytmu 
serca. Mamy też przypadki 
omdleń, utraty przytom-
ności.

Rośnie też liczba mło-
dych pacjentów, którzy tra-
fiają na SOR. 

– Pogoda sprzyja różnym 
aktywnością fizycznym, 
a to z kolei urazom. Dzien-
nie mamy nawet 10-15 ta-
kich osób – informuje Sta-
wiarz. I dodaje, że jest też 
więcej młodych pacjentów 
po dopalaczach.

– Na naszym SOR zmie-
nia się nie tyle liczba pa-
cjentów, bo zawsze jest ich 
bardzo dużo, ile przyczyny, 
dla których do nas trafiają. 
W czasie upałów mamy 
zdecydowanie więcej za-
słabnięć i niewydolności 
krążeniowej. Dotyczy to 
przede wszystkim star-
szych osób – zaznacza 
Marta Podgórska, rzecz-
niczka SPSK4 w Lublinie. 
– Często ci pacjenci są bar-
dzo odwodnieni. Dlatego 
apelujemy, żeby starsze 
osoby, zwłaszcza te, które 
mają problemy z krąże-
niem unikały nasłonecz-
nionych miejsc i piły dużo 
wody.

Pił i bił. Damski bokser skazany
WYROK Więzienie w zawieszeniu oraz zakaz nadużywania alkoholu. Taką karę wymierzył sąd Andrzejowi P., 

oskarżonemu o brutalne pobicie swojej znajomej 

Sprawę rozstrzygnął właśnie Sąd 
Okręgowy w Lublinie. 59-letni rolnik 
z okolic Białej Podlaskiej został 

skazany za spowodowanie uszczerbku 
na zdrowiu. Wymierzono mu za to karę 
roku więzienia w zawieszeniu na trzy 
lata. W tym czasie mężczyzna będzie 
objęty nadzorem kuratora. 
Sąd nakazał mu również 
powstrzymanie się od nadużywania 
alkoholu. Mężczyzna ma również 

zakaz zbliżania się do swojej ofiary 
– Angeliki P. na mniej niż 8 metrów. Do 
tego należy dodać ponad 2 tys. zł 
grzywny oraz 5 tys. zł zadośćuczynienia 
na rzecz pokrzywdzonej kobiety. 
W październiku ubiegłego roku Angelika 
P. kobieta trafiła do szpitala. 
Zdiagnozowano u niej m.in. krwiaka 
i obrzęk mózgu oraz złamany 
obojczyk. Kobieta cierpiała również na 
częściowy paraliż. Wszystko 

wskazywało na to, że została 
pobita. Lekarze zawiadomili więc 
policję. 
Okazało się, że kobieta była ze swoim 
partnerem na imprezie u znajomego. 
Bawili się w towarzystwie Andrzeja P. 
W nocy Angelika P. wróciła do domu 
z zakrwawioną twarzą i rozciętym 
łukiem brwiowym. Swojemu 
partnerowi powiedziała, że Andrzej P. 
uderzył ją tak mocno, że wpadła na 

kredens i wybiła sobie dwa zęby. 
Kobieta skarżyła się też na bóle głowy. 
Parę dni po imprezie Angelika P. i jej 
partner ponownie bawili się 
u znajomego. Był tam również 
Andrzej P. Kiedy skończył się alkohol, 
cała czwórka pojechała do sklepu. 
Kobieta i Andrzej P. przez chwilę byli 
sami w aucie. 59-latek miał wtedy 
uderzyć Angelikę P. w twarz. Rozciął jej 
przy tym wargę.  (JSZ)
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Dnia 26 czerwca 2019 r. przeżywszy 83 lata zmarła
 Ś†P 

Olga SZCZANOWICZ
Nasza Kochana Mama i Babcia

Msza Święta odbędzie się w sobotę, 29 czerwca 2019 roku 
o godz. 9.00 w Kościele Rektoralnym pw. Wszystkich Świętych

na Cmentarzu przy ul. Lipowej w Lublinie.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się po Mszy Świętej.

Z wiarą w życie wieczne,
Rodzina

Przyjmowane są przez:

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 

na dzień następny zamawiać można do godz. 16.00

• Lublin,  tel. 81 46 26 820 
  tel. 81 46 26 966
fax. 81 46 26 986
fax. 81 46 26 801

reklama@dziennikwschodni.pl

Rekolekcje w drodze. 100 km dziennie
KOŚCIÓŁ Już jutro zaczyna się kolejna edycja rekolekcji w drodze, podczas których uczestnicy pojadą 

na pielgrzymkę rowerową z Lublina do Częstochowy

W y d a r z e n i e  2 9 
czerwca rozpocz-
nie msza o godzi-
nie 8 w Archikate-

drze Lubelskiej, spod której 
o 9.30 uczestnicy wyruszą 
w kierunku Częstochowy. 
Na Jasna Górę dotrą 2 lipca.

Uczestnicy XI Lubelskiej 
Pielgrzymki Rowerowej 
musieli się przygotować do 
wyjazdu, ponieważ trasa 
liczy 350 km, a plan zakła-
da, że będą pokonywać do 
100 km dziennie. Wszyscy 
biorący udział muszą mieć 
sprawne technicznie rowe-
ry. Kolejnym z wymogów 
jest pełnoletniość, a w przy-

padku jej braku - opieka 
osoby dorosłej. - Najmłod-
szy z uczestników ma 16 lat 
– mówi Piotr Flisiak, z Klubu 
Rowerowego „Maksimum” 
kierownik tegorocznej piel-
grzymki. Klub działa przy 
parafii pw. św. Maksymilia-
na Kolbe.

Pielgrzymka nie ogra-
nicza się tylko do kwestii 
wiary. Trasa jest poprowa-
dzona przez tereny o wy-
sokich walorach turystycz-
no-krajoznawczych. Jak 
można dowiedzieć się na 
stronie Archidiecezji Lubel-
skiej, gdzie klub reklamuje 
swoją rowerową wyprawę, 

nastawienie na przeżycia 
duchowe nie jest warun-
kiem koniecznym, wziąć 
udział mogą również osoby 
zainteresowane samą trasą, 
a nie jej celem, pod warun-
kiem przestrzegania regu-
laminu.

To już ostatni moment 
żeby się zdecydować na 
udział w pielgrzymce. – Ale 
jest już tak późno, że takie 
osoby muszą się l iczyć 
z pewnymi organizacyj-
nymi niedogodnościami. 
Nie mamy jak zapewnić 
im noclegu w Częstocho-
wie, muszą sobie zapewnić 
coś we własnym zakresie. 

Noclegi na trasie to nie pro-
blem. Po drugie same wy-
kupują ubezpieczenie. No 
i nie mam już dla nich ko-
szulki – zastrzega kierownik 
XI Lubelskiej Pielgrzymki 
Rowerowej na Jasną Górę 
i wylicza, że opłata, która 
muszą ponieść to około 100 
zł. Informacji można szu-
kać na FB Klubu Rowero-
wego „Maksimum” i na ich 
stronie http://www.krmak-
simum.pl

Uczestnicy wrócą do Lu-
blina 4 lipca autokarem. Ci, 
którzy przyjadą rowerami 
– kilka dni później.

Radosław Markiewicz

Szpital chciał wycinać.
Konserwator nie pozwoli

ZIELEŃ 49 drzew uniknie wycinki obok szpitala przy Staszica, który planuje rozbudowę. Jego projektanci chcieli usunięcia 157 
drzew kolidujących z przyszłą zabudową. – Okazuje się, że w wielu przypadkach nie było takiej kolizji – stwierdza konserwator 

zabytków, który przez kilka dni oglądał każde z drzew wskazanych we wniosku
DOMINIK SMAGA

M iędzy istniejącymi 
obiektami szpitala 
a brzegiem Cze-
chówki mają stanąć 

nowe budynki, w tym duży 
blok operacyjny i oddział 
ratunkowy z lądowiskiem 
dla śmigłowców. Szpital ma 
już pozwolenie na budowę, 
potrzebuje jeszcze zgody na 
usunięcie drzew.

Decyzja w sprawie wycin-
ki należy w tym przypadku 
do miejskiego konserwatora 
zabytków, bo budowa plano-
wana jest w chronionym, za-
bytkowym śródmieściu. Do 
wniosku o pozwolenie szpi-
tal wpisał prawie 160 drzew, 
które jego zdaniem muszą 
być usunięte, bo kolidują z in-
westycją. 

Konser wator od razu 
zastrzegł, że pozwoli wy-
ciąć tylko te drzewa, które 
uniemożliwiają budowę, 
są obumarłe lub wkrótce 
obumrą. Zapowiedział też, 
że przed wydaniem decyzji 
pójdzie na miejsce z plana-
mi budowy i obejrzy każde 
drzewo.

Co trzecie ocaleje
Wizje lokalne trwały kilka 

dni. Okazało się, że nie 
wszystkie cięcia są konieczne.

– Wniosek dotyczył usu-
nięcia 157 drzew podlega-
jących pod przepisy Usta-
wy o ochronie przyrody. 
Na miejscu zweryfikowa-
liśmy, że 49 z nich nie ko-
liduje z inwestycją. W ich 
przypadku decyzja będzie 
odmowna – mówi Hubert 
Mącik, miejski konserwator 
zabytków. Szpital, który ma 
dostać zgodę na usunięcie 
108 spośród 157 wskaza-
nych drzew, będzie mógł 
zaskarżyć tę decyzję do mi-
nistra kultury.

Decyzja konserwatora 
zobowiąże też szpital do 
posadzenia nowych drzew 
w zamian za usuwane. 

– W ramach nasadzeń za-
miennych wymagamy 196 
drzew, z czego 56 na terenie 
szpitalnym – mówi Mącik. 
– Zastanawiamy się jeszcze 
nad zwiększeniem tej liczby 
lub wymaganiem większych 
sadzonek – zastrzega kon-
serwator i wyjaśnia, że wśród 
drzew zakwalifikowanych do 
usunięcia są także dość duże 
okazy, więc odpowiednio 
większa powinna być w ich 
przypadku rekompensata 
przyrodnicza.

Co posadzą w zamian
O ile miasto nie zwiększy 

swoich wymagań, to: •  56 
drzew ma być posadzonych 
między szpitalem a al. Soli-
darności, by przysłonić nowe 
budynki i ochronić je nieco 
przed drogowym hałasem. •  
44 drzewa mają trafić na pas 
zieleni rozdzielający jezdnie 
al. Solidarności od Dolnej 3 
Maja do Wodopojnej. •  96 ma 
być posadzonych koło nowej 
drogi będącej przedłużeniem 
Wrotkowskiej. O drzewa upo-

mnieli się tu mieszkańcy kilku 
bloków, niezbyt zachwyceni 
tym, że za ich oknami wyrosła 
ruchliwa trasa, na którą nie 
mogą zjechać, chociaż takie 
plany nie były tajemnicą, gdy 
się tu wprowadzali.

Wśród wymaganych przez 
Ratusz nowych drzew naj-
więcej jest klonów, pozostałe 
to brzozy i jarzębie.

Kandydaci na pomnik
Prowadzona na miejscu 

wizja lokalna przyniosła 

jeszcze  jeden,  niespo-
dziewany efekt. Konser-
watorowi zabytków wpa-
dły w oko trzy drzewa, na 
tyle okazałe, że mogą być 
uznane za pomniki przy-
rody.

– To jesion o obwodzie 
p n i a  w y n o s z ą c y m  3 8 4 
cm,  topola  kanadyjska 
o obwodzie 406 cm oraz 
wierzba z obwodem 385 
cm. Wierzba jest do le-
czenia, ma jeden ułama-
ny konar, ale jest cenna 

– mówi Mącik. Zastrzega, 
że żadne z nich nie było 
wskazane w szpitalnym 
wniosku o pozwolenie na 
wycinkę.

Decyzja o tym, czy do-
strzeżone przez konser-
watora drzewa zostaną 
uznane za pomniki, należy 
do Rady Miasta, o ile wcze-
śniej urzędnicy od drzew 
uznają, że warto zapewnić 
im taką ochronę i uzyskają 
zgodę właściciela terenu, 
czyli szpitala. 
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Zapraszamy do biura sprzedaży
ul. Kr. Jadwigi 4 Tomaszów Lubelski

 722 733 243 

www.osiedlewyszynskiego.pl

h  lokale na nowo powstającym lokale na nowo powstającym 
Osiedlu Wyszyńskiego w Tomaszowie LubelskimOsiedlu Wyszyńskiego w Tomaszowie Lubelskim

h   zielone przestrzenie prywatne, zielone przestrzenie prywatne, 
relaks dla siebie i rodzinyrelaks dla siebie i rodziny

in207

INFORMACJA WÓJTA GMINY CHODEL
Informuję, że 

poszukujemy lekarzy medycyny chętnych do podjęcia współpracy w zakresie prowadzenia 
i świadczenia usług medycznych w ramach własnej działalności gospodarczej, 

w budynku po byłym ośrodku zdrowia  w Ratoszynie Drugim nr 214, (pow. użytkowa budynku ogółem - 749,6 m2). 

Dysponujemy wolnymi lokalami:
– lokalem niemieszkalnym o charakterze usługowym o pow. użytkowej - 193,0 m2 użytkowanym do dnia 31 marca 2019 r. jako ośrodek zdrowia),
– lokalem o charakterze usługowym o pow. użytkowej - 96,8 m2 (dotychczas użytkowanym jako apteka),
–   innymi pomieszczeniami niemieszkalnymi, lokalami mieszkalnymi i garażami z możliwością przeznaczenia na gabinety lekarskie, gabinety rehabili-

tacyjne, itp.
Zainteresowanych prosimy o kontakt osobisty z Urzędem Gminy Chodel, ul. Partyzantów 24 , w dni robocze od godz. 7:00 do 15:00. Telefoniczny pod nr 
tel. 81 827 73 10 (sekretariat) lub 81 827 73 18 lub  e-mail: sekretariat.chodel@eurzad.eu.                                                                                      Chodel, dnia 2019-06-21

Bransoletki mogą ocalić życie
BEZPIECZEŃSTWO 400 seniorów z Lublina ma dostać elektroniczne opaski, które na bieżąco będą mierzyć funkcje życiowe 

organizmu i w razie zagrożenia sprowadzą pomoc do potrzebującej osoby. Urządzenia same wykryją np. nieprawidłową 
pracę serca, określą też dokładnie położenie seniora, któremu trzeba pomóc 

DOMINIK SMAGA

E lektroniczne urządze-
nia będą mieć formę 
bransoletki na nadgar-
stek. Samorząd Lublina 

zdobył pieniądze na zakup 
400 takich opasek i ogłosił 
nawet przetarg na ich do-
stawę. Ale zakup urządzeń 
to tylko jedna część zamó-
wienia. Drugą będzie usługa 
zdalnej opieki nad osobami, 
do których trafią opaski. 
– Program będzie realizowa-
ny przez Zespół Ośrodków 
Wsparcia – informuje Olga 
Mazurek-Podleśna z biura 

prasowego w lubelskim Ra-
tuszu.

Zamawiane przez miasto 
urządzenia będą wyposa-
żone w przycisk alarmowy 
służący do bezpośredniego 
połączenia się z czynnym 
całodobowo, także w święta, 
centrum teleopieki. Różnych 
przycisków może być więcej, 
ale muszą być łatwe do roz-
różnienia dla osób niedowi-
dzących. Taki warunek sta-
wia miasto. Urządzenie musi 
samoczynnie i stale mierzyć 
tętno, będzie też wyposażo-
ne w czujnik upadku. Gdy 

opaska wykryje anomalię, 
np. zarejestruje upadek, po 
którym senior przestanie się 
przemieszczać, wtedy samo-
czynnie zaalarmuje centrum 
opieki. Dostawca systemu 
ma zagwarantować taką 
łączność na całym obszarze 
Lublina.

Po odebraniu sygnału 
alarmowego dyżurny te-
lecentrum spróbuje się 
skontaktować z użytkowni-
kiem opaski. W jaki sposób? 
Każda bransoletka ma być 
wyposażona we wbudowa-
ny mikrofon oraz głośnik. 

Jeżeli z seniorem nie będzie 
kontaktu, telecentrum na 
wszelki wypadek wyśle do 
niego pomoc, która trafi do 
potrzebującego dzięki wbu-
dowanemu w bransoletkę 
lokalizatorowi GPS. Jeśli te-
lecentrum nawiąże kontakt 
z seniorem i ten potwierdzi, 
że potrzeba mu pospieszyć 
na ratunek, pracownik bę-
dzie rozmawiać z tą osobą aż 
do czasu przybycia pomocy.

Zlecona przez miasto 
usługa ma być świadczo-
na przez 12 miesięcy: od 1 
września tego roku do końca 

sierpnia roku przyszłego. 
Na razie nie zostało jeszcze 
ustalone, w jaki sposób wy-
bierane będą osoby, którym 
miasto rozda takie opaski. 
Na pewno będą to seniorzy 
w słabszej kondycji zdro-
wotnej, którym taka pomoc 
przyda się bardziej niż innym. 
– O szczegółach naboru bę-
dziemy informować – zapew-
nia Mazurek-Podleśna.

Same opaski mają być 
wodoodporne, żeby nie 
trzeba było ich zdejmować 
do kąpieli. Części stykające 
się ze skórą powinny być wy-

konane z antyalergicznego 
materiału. Bransoletki będą 
mieć też wskaźnik pozio-
mu naładowania baterii. Jej 
pełne ładowanie nie może 
trwać dłużej niż cztery go-
dziny, a urządzenie w stanie 
czuwania musi działać po 
naładowaniu co najmniej 48 
godzin. Miasto stawia także 
warunek, że urządzenie, któ-
rego bateria nie będzie speł-
niać tych wymagań, będzie 
musiało zostać wymienione 
przez dostawcę na nowe naj-
później w ciągu dwóch dni 
roboczych.

Najlepsi z drogówki
POLICJA Trwają eliminacje 
wojewódzkie ogólnopolskiego 
konkursu Policjant Ruchu 
Drogowego Roku 2019. 
Mundurowi rywalizują 
w konkurencjach, które mają 
sprawdzić ich wiedzę 
i umiejętności praktyczne. 
Wczoraj policjanci pisali test 
ze znajomości przepisów, 
a później rywalizowali na 
strzelnicy. Jedną z konkurencji 
jest również kierowanie 
ruchem drogowym. Te 
umiejętności policjanci 

sprawdzali na skrzyżowaniu ul. 
Krańcowej i Drogi 
Męczenników Majdanka (na 
zdjęciu). Finałowe konkurencje 
dziś. Mundurowi będą musieli 
się wykazać umiejętnością 
jazdy samochodem czy 
motocyklem po torze. 
Sprawdzana będzie również 
ich wiedza dotycząca 
udzielania pierwszej pomocy. 
Zwycięzcy będą reprezentowali 
lubelski garnizon 
w ogólnopolskim finale 
konkursu. (JSZ)FO

T
. 
M

A
C
IE

J 
K
A
C
Z
A
N
O

W
S
K
I

1 2
3 4

Święto doktorów i doktorów habilitowanych

UCZELNIE W środę na KUL 
odbyły się uroczyste promocje 
doktorskie i habilitacyjne (1,2). To 
zwieńczenie kilkuletniej pracy 
naukowej i swego rodzaju oficjalne 
jej podsumowanie. 11 naukowców 
odebrało dyplomy doktora 
habilitowanego. Dyplomy doktor-
skie natomiast, poświadczające 
zdobycie pierwszego stopnia 
naukowego, otrzymało 54 młodych 
naukowców. Uroczyste nominacje 
na KUL mają miejsce trzy razy do 
roku, kolejna odbędzie się 

w październiku podczas inaugura-
cji roku akademickiego. - Promocja 
doktorska uświadamia młodym 
naukowcom w sposób szczególny, 
że uczestniczą właśnie w tworze-
niu najwyższych wartości intelektu-
alnych; uświadamia, że obrali 
fascynującą drogę zawodową, 
która będzie przede wszystkim 
nieustannym rozwojem osobistym, 
a także pomnażaniem dorobku 
uprawianych przez nich dziedzin 
nauki – podkreślił rektor KUL ks. 
prof. Antoni Dębiński.

Wczoraj na uroczyste promocje 
doktorów i doktorów habilitowa-
nych zaprosił UMCS (3, 4). 
48 osób uzyskało stopień 
doktora habilitowanego, wypromo-
wano też 64 doktorów. 
Zgodnie z tradycją akademicką, 
uroczyste ślubowanie odbyło się 
w języku łacińskim. Tu o oprawę 
muzyczną tej szczególnej uroczy-
stości zadbał Chór Akademicki 
oraz Chór Wydziału Artystycznego 
UMCS pod dyrekcją prof. Zofii 
Bernatowicz.
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Brakuje pieniędzy na przegubowce
KOMUNIKACJA Pod znakiem zapytania stanął zakup nowych przegubowych trolejbusów na lubelskie ulice. 15 takich 

pojazdów chce zamówić Zarząd Transportu Miejskiego, ale zgłosił się do niego tylko jeden dostawca. Cena jego trolejbusów 
o prawie 8 mln zł przekracza kwotę zarezerwowaną do wydania przez miasto 

DOMINIK SMAGA
ZTM planował, że dosta-

wa pięciu nowych trolejbu-
sów dotrze do Lublina na 
początku maja przyszłego 
roku, natomiast pozostałych 
dziesięć miałoby dojechać 
do nas w kwietniu roku 2021. 
Planowane było skierowanie 
ich do obsługi linii 156, 158 
oraz 160.

Wszystkie miały być kli-
matyzowane, wyposażone 
w biletomaty akceptujące 
bilon i karty płatnicze. Każdy 

pojazd miał być wyposażo-
ny w baterie umożliwiające 
przejazd bez zasilania z sieci, 
w każdym z trolejbusów miał 
być także zainstalowany sys-
tem zliczania wsiadających 
i wysiadających pasażerów.

Przegubowce były zama-
wiane przez miasto w dwóch 
odrębnych przetargach. 
Jeden dotyczył pięciu, drugi 
dziesięciu trolejbusów. Do 
dzisiaj ZTM czekał na ofer-
ty od zainteresowanych 
kontraktem dostawców. 

Zleceniem zainteresowa-
ła się tylko jedna firma. To 
producent pojazdów marki 
Solaris, który zażyczył sobie 
znacznie więcej pieniędzy, 
niż spodziewali się wydać 
miejscy urzędnicy.

Na zakup dziesięciu tro-
lejbusów ZTM zarezerwował 
niecałe 24,3 mln zł, tymcza-
sem spółka Solaris Bus & 
Coach wyceniła swoje pojaz-
dy na ponad 29,5 mln. W dru-
gim przetargu miasto liczyło 
się z wydatkiem nie więk-

szym niż 12,2 mln zł, tym-
czasem producent solarisów 
chce prawie 14,8 mln zł.

Co dalej z zakupem no-
wych pojazdów? – Mamy 
dwa wyjścia – odpowiada 
Justyna Góźdź z Zarządu 
Transportu Miejskiego. 
– Możemy unieważnić prze-
targ i ogłosić nowy, albo 
zwiększyć kwotę przezna-
czoną na sfinansowanie za-
mówienia, pod warunkiem, 
że oferty są poprawne – do-
daje Góźdź. Ewentualna po-

wtórka przetargu mogłaby 
skutkować późniejszym niż 
pierwotnie zakładano termi-
nem dostaw, przynajmniej 
pierwszej partii trolejbusów.

Na swoje pojazdy spółka 
Solaris Bus & Coach obiecuje 
udzielić trzyletniej gwaran-
cji, baterie mają być objęte 
pięcioletnią gwarancją, po-
dobnie jak elektryczny układ 
napędowy, natomiast gwa-
rancja na silnik trakcyjny ma 
obowiązywać do przebiegu 
250 tys. km.

* Znacznie większe pro-
blemy są z zakupem 20 elek-
trycznych autobusów z kom-
pletem ładowarek. Do tej 
pory miasto ogłosiło już dwa 
przetargi, oba unieważniło 
z powodu zbyt wysokich cen, 
niedawno ZTM ogłosił trze-
cie zamówienie. Początkowo 
władze miasta zakładały, że 
pierwsze elektrobusy dotrą 
do Lublina jesienią tego roku, 
a teraz mowa jest o tym, że 
nie wcześniej niż w połowie 
czerwca roku 2021. 

Te trolejbusy już w mieście jeżdżą od 2014 roku. Nowe są dla nas o 8 milionów za drogie FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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McDonald's 
przyjedzie do domu. 
Także w Lublinie
Mieszkańcy Lublina mogą już zamawiać hambur-
gery, frytki i shake’y z McDonald’s z dostawą pod 
wskazany adres. Żeby to zrobić wystarczy skorzy-
stać z aplikacji Uber Eats.

McDonald’s Polska rozpo-
czął działalność w 1992 roku. 
Jako pierwsza powstała re-
stauracja w Warszawie. Dziś 
w całej Polsce działa aż 425 
restauracji tej sieci, które za-
trudniają blisko 25 tys. osób. 
Kolejna ważna data w hi-
storii firmy w Polsce to rok 
2018, kiedy to sieć rozpoczęła 
dowóz jedzenia pod wska-
zany adres. Taką możliwość 
oferuje ponad sto polskich 
restauracji McDonald’s. Do 
tej listy dołączyło właśnie 
siedem lubelskich lokali. Na 
liście znajdziemy McDonal-
d’sy z ul. Piłsudskiego 3, ul. 
Puławskiej 40, ul. Krakow-
skiego Przemieścia 52, Al. 
Spółdzielczości Pracy 34, 
Al. Unii Lubelskiej 2 (Vivo! 
Lublin), ul. Lipowej 13 (C.H 
Plaza) oraz ul. Kraśnickiej 
130.

Żeby zamówić posiłki nie 
trzeba dzwonić do najbliższej 
restauracji. Wystarczy pobrać 
na telefon aplikację Uber Eats 
(użytkownicy telefonów z sys-
temem operacyjnym Android 
znajdą ją w sklepie Google 
Play, a posiadacze smartfo-
nów Apple z systemem iOS 
pobiorą ją ze sklepu App 

Store) lub wejść na interne-
tową stronę ubereats.com. 
Potem pozostaje już tylko wy-
brać restaurację objętą usługą, 
złożyć zamówienie i dokonać 
płatności. Zrobić to można 
przy pomocy karty debeto-
wej lub kredytowej, poprzez 
konto Android Pay albo sys-
tem PayPal.

Miłośnicy posiłków ko-
rzystający z aplikacji mobil-
nej Uber Eats w godz. 11.00 
-23.00 mogą wybierać z nie-
mal całej oferty klasycznej 
i McCafé. Co więcej, koszt 
posiłku nie będzie wyższy, niż 
ten, który otrzymamy w lo-
kalu. Nie musimy też trosz-
czyć się o minimalną wartość 
zamówienia. Do domu, czy 
pod inny wskazany adres do-
wieźć można zarówno kilka 
powiększonych zestawów, jak 
i jedynie małą porcję frytek. 
Koszt zamówienia powięk-
szony będzie jedynie o cenę 
usługi dowozu. Na początku 
do każdego zamówienia do-
łączana jest gratisowa półli-
trowa Coca-Cola Peach Zero 
z 0,5.  Na zamówienie dostar-
czone z McDonald’s przez 
Uber Eats oczekiwać będzie-
my mniej niż 30 minut. 

T E K S T  Z E W N Ę T R Z N Y

Cieplejsza szkoła lubi słońce

Do końca zbliża się remont 
związany z ociepleniem bu-
dynku

FOT. UM ŁĘCZNA

Szkoła Podstawowa Nr 2 
w Łęcznej nabiera nowego 
wyglądu. Do końca zbliża 

się remont związany 
z ociepleniem budynku. Celem 
inwestycji jest poprawa 
efektywności energetycznej. 
Prace objęły cały obiekt. 
Rozpoczęło się malowanie 
elewacji.
Ale to tylko najbardziej 
widoczne gołym okiem 
inwestycje. – W ciągu półtora 
roku w szkole poczyniono 
znaczące inwestycje. 
Wymieniono starą sieć 
elektryczną i oświetlenie na 
energooszczędne. Na dachu 

zainstalowano 66 paneli 
fotowoltaicznych o łącznej mocy 
19,8 kWp, które już produkują 
prąd na potrzeby szkoły – mówi 
Grzegorz Kuczyński, rzecznik 
prasowy UM Łęczna. 
Nowa jest także instalacja 
centralnego ogrzewania oraz 
wentylacja hali basenowej. 
W ubiegłym roku zakończono 
wymianę wszystkich okien 
i drzwi wejściowych. 
(PP)

Będzie piękniej 
w CK

Centrum Kultury 
w Łęcznej wygrało 
grant w konkursie 

„WzMOCnij swoje 
otoczenie”. Była to 
pierwsza edycja 
konkursu 
dobrosąsiedzkiego 
organizowanego przez 
Polskie Sieci 
Elektroenergetyczne. 
Projekt „Czas na teatr 
i film w Łęcznej” 
zostanie zrealizowany 
do końca 2019 roku.
Projekt zgłoszony 
przez Centrum Kultury 
w Łęcznej dotyczy 
modernizacji 
kameralnej sali 
teatralnej. W ramach 

grantu zostanie 
zakupiony nowy sprzęt 
multimedialny, który 
będzie 
wykorzystywany 
podczas otwartych 
spektakli teatralnych 
i pokazów filmowych 
dla mieszkańców.
PSE przeprowadziły 
konkurs 
dobrosąsiedzki 
w związku 
z prowadzonymi na 
terenie gminy 
działaniami 
inwestycyjnymi 
polegającymi na 
budowie linii 400kV 
relacji Chełm-Lublin 
Systemowa. (PP)

Powiat kraśnicki wdzięczny 
Zofi i Skórskiej

Wieloletnia skarbnik 
powiatu 
kraśnickiego Zofia 

Skórska odchodzi 
z urzędu. – Udam się na 
zasłużony odpoczynek 
– zapowiedziała. 
– Całkowicie rezygnuję 
z aktywności zawodowej, 
bo na emeryturę 
przeszłam już w listopadzie 
2017 r. Wtedy ponownie 
zostałam powołana na 
skarbnika.
– Była pani prawdziwym 
strażnikiem finansów 
powiatu – zaznaczał 
Jarosław Czerw, 
przewodniczący Rady 
Powiatu w Kraśniku. 
– Panią skarbnik 

poznałem w 2002 r., kiedy 
po raz pierwszy zostałem 
radnym powiatowym. Pani 
skarbnik jest osobą 
niezwykłej kultury 
i fachowcem. 
Andrzej Rolla, starosta 
kraśnicki, dziękował zaś „za 
trwanie na stanowisku od 
początku powiatu”. 
Zaś o „wzorowej 
współpracy” mówił radny 
Tadeusz Wojtak, były 
starosta kraśnicki. Był 
pierwszym pracodawcą dla 
pani skarbnik. 
– Wspólnie przechodziliśmy 
różne koleje losu – mówił 
radny Wojtak. – Dane nam 
było tworzyć i organizować 
powiat od podstaw. 

Niekiedy były to trudne 
i złożone decyzje. Chcę 
docenić pani 
profesjonalizm, 
fachowość, szlachetność 
i kulturę osobistą. Jest 
pani wzorem urzędnika 
samorządowego. 
– Pani skarbnik, melduję 
wykonanie zadania. 
Dziękuję bardzo – dodał na 
zakończenie Karol 
Rychlewski, wicestarosta 
kraśnicki. 
Na wniosek starosty radni 
powołali nową skarbniczkę 
powiatu. Została nią 
Katarzyna Chrzan. Pracuje 
w starostwie od kilku 
miesięcy na stanowisku 
zastępcy skarbnika. (AA)

Zaplanuj 
Łęczną 
za 30 lat

Jak będzie wyglądać 
i funkcjonować Łęczna za 30 
lat – mieszkańcy mogą to 

zaplanować. Wizję miasta za trzy 
dekady można przedstawić 
w specjalnej ankiecie. 
– Zapraszamy wszystkich 
mieszkańców do wspólnego 
planowania rozwoju miasta 
i poprawy warunków życia jego 
mieszkańców. Będziemy 
wdzięczni za opinie, co należałby 
w mieście zmienić i jakie 
udogodnienia wprowadzić 
– mówi Leszek Włodarski, 
burmistrz Łęcznej.
Planowanie wizji miasta za 30 
lat jest przygotowaniem do 
złożenia przez Miasto Łęczna 
wniosku o dofinansowanie 
w ramach Programu „Rozwój 
lokalny” ze środków 
Mechanizmu Finansowego 
Europejskiego Obszaru 
Gospodarczego 2014–2021 
i Norweskiego Mechanizmu 
Finansowego 2014–2020.
Celem tego programu jest 
zadbanie o środowisko 
naturalne i zwiększenie roli 
mieszkańców w życiu miasta 
i podejmowaniu decyzji istotnych 
dla funkcjonowania i rozwoju. 
Kolejny ważny punkt to 
zwiększanie dostępności 
przestrzeni miejskich dla grup 
wrażliwych, czy zagrożonych 
wykluczeniem społecznym ze 
względu na ich ograniczenia. 
Ankiety są dostępne na 
stronie www.leczna.pl. (PP)

Tak się zabawi Opole
WYDARZENIE W sobotę i niedzielę rusza kolejna edycja Jarmarku Opolskiego, dawniej Manufaktury 

Smaku. Na koniec dwóch dni imprezy wystąpi Zakopower

PAWEŁ PUZIO

S zykuje się atrakcyj-
ny weekend w Opolu 
Lubelskim. W sobotę 
rusza kolejna edycja 

Jarmarku Opolskiego. Im-
preza w ostatnich latach od-
bywała się pod nazwą Ma-
nufaktura Smaków, jednak 
od tego roku organizatorzy 
powracają do pierwszej 
nazwy – Jarmark Opolski. 
Jest to związane z przypa-
dającą w przyszłym roku 20. 
rocznicą organizacji pierw-
szego Jarmarku Opolskiego.

– W ten sposób wracamy 
do tego, co doskonale oddaje 
charakter imprezy i miejsca, 
w którym jest organizowa-
na. To jedna z największych 
imprez plenerowych w re-
gionie, kultywująca wielo-
wiekowe tradycje handlowe, 
rzemieślnicze oraz owocowe 
Opola Lubelskiego – mówi 
burmistrz miasta Sławomir 
Plis.

W sumie całe wydarzenie 
potrwa trzy dni. Wczoraj od-
była się konferencja pod ty-
tułem „Naturalnie, że lokal-
nie – produkty lokalne i re-
gionalne szansą na rozwój 
przedsiębiorczości”. Przed-
stawiono na niej m.in. formy 
certyfikacji produktów, ubie-
gania się o różnego rodzaju 
znaki jakości dostępne na 

polskim rynku. Zaprezento-
wano też produkty z regionu 
Opola Lubelskiego. 

Główna część imprezy 
to jednak weekend 29 i 30 
czerwca, czyli sobota i nie-
dziela. Jarmark rozlokował 
się w malowniczym Parku 
Miejskim w Opolu Lubel-
skim. W sobotę od godziny 
17 trwać będzie Festiwal 
Opolskich Talentów „Talen-
TY”. Od 20 zacznie się ta-

neczna fiesta przy doskonale 
znanych przebojach w wy-
konaniu formacji Abbacover. 
To nie koniec, bo po koncer-
cie odbędzie się potańcówka 
pod gwiazdami z zespołem 
Boogie Band. 

Niedziela tradycyjnie roz-
pocznie się mszą świętą 
i barwnym korowodem do 
Parku Miejskiego. Tam, od 
godziny 13.30, rozpocznie się 
Święto Produktu Lokalnego 

LGD Owocowy Szlak, czyli 
pokazy kulinarne, konkursy 
na najlepsze dania kuchni re-
gionalnej, występy, degusta-
cje lokalnych smakołyków. Na 
żywo na scenie swoje umie-
jętności zaprezentują szefo-
wie kuchni lokalnych restau-
racji. Odbędą się też występy 
zespołów ludowych.

Od godz.  18 impreza 
przenosi się na dużą scenę 
w parku. Zagra Aneta Dąb-

ska z zespołem, grupa Soun-
d’s Good, a na koniec wystą-
pi gwiazda imprezy – zespół 
Zakopower. Po koncercie 
przewidziany jest pokaz fa-
jerwerków.

Wydarzeniom rozgrywają-
cych się na scenach w parku 
towarzyszyć będzie dużo 
różnych atrakcji. Udział 
w Jarmarku zapowiedzieli 
przedstawiciele Racalmuto 
z Włoch i Mikohazy z Węgier 
– miast partnerskich Opola. 

Najmłodsi poszaleją w we-
sołym miasteczku, odbędą 
się pokazy sprzętu strażac-
kiego, policyjnego, wojsko-
wego. Ustawione zostaną 
stoiska promocyjne, rze-
mieślnicze, rękodzielnicze. 

Tak było w ubiegłym roku
FOT. UM OPOLE LUBELSKIE 

Najmłodsi poszale-
ją w wesołym mia-
steczku, odbędą 
się pokazy sprzętu 
strażackiego, po-
licyjnego, wojsko-
wego. Ustawione 
zostaną stoiska 
promocyjne, rze-
mieślnicze, ręko-
dzielnicze. 
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Były drzewa, jest beton
WŁODAWA – Na co dzień 
jesteśmy tak zajęci własnymi 
sprawami, że często nie 
zauważamy zmian zachodzących 
wokół nas. Przyzwyczajamy się 
do tego, co jest, nie pamiętamy 
już, jak wyglądało nasze miasto 
rok, dwa i więcej lat temu 
– mówi Edyta Gałan z Inicjatywy 
Lokalnej Między Drzewami.
Dziś można sobie będzie o tym 
przypomnieć. 
– Zdjęcia, które pokazujemy na 
wystawie zabierają nas w podróż 
w czasie. To też okazja, by 
zastanowić się nad kierunkiem 
tych zmian. Czy naprawdę nam 
się to podoba? Czy takiego 
miasta pragniemy do życia? 
– pyta Gałan.
Otwarcie wystawy z projektu 
fotograficznego „Między nami 
a drzewami” w piątek, 28 

czerwca, o godz. 17 w Miejskiej 
Bibliotece Publicznej przy ul. 
Przechodniej 13. O drzewach 
opowie Włodek Czeżyk - 
komendant Straży Leśnej 
w Nadleśnictwie Włodawa. 
Gościem specjalnym wydarzenia 
będzie też Katarzyna Rokita, 
prezes Federacji Arborystów 
Polskich. 
(AM)

Future Folk zagra 
na Agropokazach

Stanisław Karpiel-Bułecka 
z zespołem wystąpi podczas 

niedzielnego Dnia Otwartych Drzwi 
Lubelskiego Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego w Końskowoli. Grupa 
będzie gwiazdą tegorocznych 
Agropokazów przy ul. Pożowskiej. 
Uroczystość rozpocznie msza 
(godz. 9:00) w kościele parafial-
nym w Końskowoli, po której 
uczestnicy przejdą na boisko przy 
Pożowskiej. Tam, około godz. 
11:00, zaplanowano oficjalne 
otwarcie imprezy. Następnie 
rozdane zostaną nagrody laure-
atom rolniczych konkursów, m.in. 
na najlepsze gospodarstwo 
i najlepszy produkt rolniczy. 
Równolegle, na obiektach LODR-u, 

już od godz. 8:00 będą trwały 
Agropokazy. Zaprezentowane 
zostaną nowoczesne opryskiwa-
cze, rozsiewacze, maszyny do 
produkcji sadowniczej i przydomo-
we oczyszczalnie ścieków. 
W programie także pokaz letniego 
cięcia drzew, kiermasz sprzętu 
pszczelarskiego oraz różnorodne 
prezentacje. Przewidywane są 
także gry i zabawy dla dzieci. 
Koncert gwiazdy, zespołu Future 
Folk, zaplanowano na godz. 16:00. 
To grupa prezentująca miks 
muzyki tanecznej, elektronicznej, 
dubstepu i folku góralskiego. Na 
swoim koncie mają takie utwory 
jak np. „Malinowa dziewczyno” czy 
„Daleki kraj”. (RS)

Droga zapomniana 
przez „Boga i ludzi”

ALARM 24 Droga powiatowa Kluczkowice–Chruślina numer 2636/L została 
zapomniana przez „Boga i ludzi” – piszą mieszkańcy. – Nie mieszajmy Boga do tej 
sprawy, a ludzie nie zapomnieli – uspokaja Janusz Złotucha, wicestarosta opolski

PAWEŁ PUZIO

D roga powiatowa nr 
2636/l jest w stanie 
agonalnym. Tym-
czasem ma ogromne 

znaczenie dla mieszkańców 
okolicznych gmin i gospo-
darki lokalnej. Znajdują się 
przy niej firmy-chłodnie zaj-
mujące się przetwórstwem 
i skupem owoców. Grupy 
producenckie obsługuje 
ciężki transport. Niestety 
urzędnicy tego nie widzą, 
inwestując w drogi powiato-
we o marginalnym znacze-
niu dla gospodarki lokalnej 
– piszą do nas mieszkańcy. 
– Dzisiejszy stan drogi za-
graża bezpieczeństwu. Ani 
razu w tym roku nie wy-
koszono poboczy, wyso-
ka trawa utrudnia wyjazd 
z bocznych dróg. Wyrwy, 
dziury, koleiny, podłużne 
uskoki, ubytki w asfalcie, 
połamane pobocza – do-
pełniają tragicznego obrazu 
tego traktu. Niemal co roku 
dochodzi na nim do śmier-
telnego wypadku – dodają.

Taki sam list, niestety nie-
podpisany, trafił także do 
opolskiego starostwa. – Nie 
mieszajmy do tej sprawy 

Boga, a ludzie nie zapo-
mnieli o drodze 2636/L. 
Już trwa koszenie poboczy. 
Kolejna ekipa zabrała się 
za łatanie dziur – zapewnia 
Janusz Złotucha, wicesta-
rosta opolski. – Gruntowny 
remont tej drogi nie znalazł 
się w tegorocznych planach 
inwestycyjnych. Jest to 
długi odcinek, ok. 9 kilome-
trów, wymagający dużych 

nakładów – dodaje wicesta-
rosta.

Chodzi o to, że powiat nie 
zgłosił tego odcinka do do-
finansowania z Funduszu 
Dróg Samorządowych czy 
funduszu powodziowego, bo 
nie ma pieniędzy na wkład 
własny. 

– Ta droga nie odbie-
ga standardem od innych 
w powiecie. Ludzie od nas 

oczekują, że po sześciu mie-
siącach po objęciu władzy 
wykonamy wszystko. Po-
trzeba nam czasu – tłumaczy 
Złotucha.

Jaki zatem będą dalsze 
losy tej drogi? – Remont 9 ki-
lometrów drogi jest niezwy-
kle kosztowny. Musimy naj-
pierw zawrzeć porozumie-
nie z burmistrzem Józefowa, 
o wspólnym finansowaniu 
tego remontu. Następnie 
zgłosimy wniosek o dotację 
do jednego z programów 
rządowych. Myślę, że rok 
2021 to realny termin grun-
townego remontu tego od-
cinka – kończy wicestarosta.

Wyrwy, dziury, 
koleiny, podłużne 
uskoki, ubytki w as-
falcie, połamane 
pobocza – dopeł-
niają tragicznego 
obrazy tej drogi 
– alarmują miesz-
kańcy

Mieszkańcy przysłali nam bogatą dokumentację fotogra-
ficzną stanu drogi. Już na pierwszy rzut oka widać, że wy-
maga gruntownego remontu

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

in219 30

Woda pod specjalnym nadzorem. Polska niczym Egipt 
„Polska pustynią Europy” – to tytuł artykułu, pod jakim Najwyższa Izba Kontroli przedstawia opublikowany właśnie raport dotyczący stanu wód. Sytuacja jest 

dramatyczna. Jeśli nie zmienimy naszych nawyków to już wkrótce z naszych kranów nie poleci ani kropla. Nie jest to przy tym odległa przyszłość tylko realny 

scenariusz, który może zostać zrealizowany już za 20 lat. Zmiany na gorsze obserwujemy już dziś.

Polska jest jednym z  naj-
bardziej ubogich w  wodę 
krajów starego kontynentu. 
Statystycznie na jednego 
mieszkańca rocznie przy-
pada tu ok. 1600  m3  wody. 
To nawet trzykrotnie mniej 
niż w  innych krajach Unii 
Europejskiej. Jej przeciętny 
obywatel ma do dyspozycji 
ponad 4,5 tys. m3. Najwięk-
sze wrażenie robi jednak 
informacja, że polskie zaso-
by wody są  porównywalne 
z tymi, jakie ma Egipt. 
Ciepło, cieplej, najcie-
plej….

Jak to możliwe? Winę moż-
na w  dużej części zrzucić 
na zmianę klimatu. Z  roku 
na rok towarzyszą nam co-
raz cieplejsze lata. Sytuację, 
zwłaszcza wiosną poprawiały 
do niedawna topniejące śnie-
gi. Problemem są jednak co-
raz częstsze zimy bezśnieżne 
lub z  niewielką tylko ilością 
śniegu. Niedoborów wody 
nie wyrównują deszcze. Niże, 
które je niosą nadciągają nad 
Polskę najczęściej znad Atlan-
tyku. Dużą część deszczu 
pozostawiają więc nad Fran-
cją i  Niemcami. W  dodatku 
gwałtownie zmienia się cha-
rakter opadów. Znacznie rza-
dziej niż umiarkowane i  kil-
kudniowe opady nawiedzają 
nas nawałnice. Taki deszcz, 
zamiast wsiąkać, spływa po 
powierzchni do kanalizacji. 
Nie zostaje też wchłonięty 
przez wysuszoną ziemię tylko 

trafi a do strumieni i rzek, by 
szybko przepłynąć do morza. 

- Od kilku lat obserwuje-
my zmiany w klimacie, które 
wiążą się z koniecznością li-
kwidacji skutków dokuczli-
wych upałów i suszy (a co za 
tym idzie niedoboru wody). 
Z drugiej strony upały prze-
platają się z okresami powo-
dzi o różnym natężeniu i za-
sięgu – podkreśla NIK.

Ziemia wysycha na pył, 
bo wycinane są przydrożne 
drzewa rzucające cień, dzięki 
którym niższa temperatura 
gruntu ograniczała paro-
wanie wody z gleby. Zresztą 
i  samej ziemi, która mogła-
by zbierać deszczówkę jest 
coraz mniej, bo zmieniana 
jest na jezdnie, chodniki, czy 
parkingi i  zabudowę miesz-
kalną. Problem zaognia 
także mała liczba zbiorni-
ków retencyjnych nie dająca 
pełnej możliwości ochrony 
przed powodzią i  suszą. To 
ma się zmienić, bo już w lip-
cu powstać ma tzw. Program 
Rozwoju Retencji pozwa-
lający na stworzenie zbior-
ników  pozwalających na 
zwiększenie o ponad połowę 
ilości magazynowanej obec-
nie wody.
Znikające Echa 

To nie rozwiąże jednak 
wszystkich problemów. W 
Polsce zaopatrzenie opie-
ra się przede wszystkim na 
wodach powierzchniowych, 
a  te są coraz częściej zanie-

czyszczone przez przemysł. 
Zagrożeniem dla lokalnego 
środowiska i wód grunto-
wych są np. bakterie E. Coli, 
metale ciężkie i  pestycydy 
pochodzące z hodowli zwie-
rząt i upraw. To właśnie rol-
niczy charakter kraju spra-
wił, że problem braku wody 
jest coraz bardziej dotkliwy. 
Żeby stworzyć większą ilość 
pól wycinano śródpolne za-
drzewienia i  likwidowano 
stawy. W tym celu osuszano 
także bagna, które po obfi -
tych opadach magazynowały 
wodę, a w trakcie suszy zasi-
lały wody gruntowe. Proble-
mem są także coraz płytsze 
jeziora. Badacze zauważyli, 
że od już lat systematycz-
nie wysycha Jeziorko Czer-
niakowskie (w ciągu 40 lat 
ubyło ok. metra głębokości). 
Coraz bardziej w dno wcina 
się też Wisła. Przez blisko sto 
lat na wysokości Warszawy 
obniżyło się ono o  2,25 m. 
Ma to bezpośrednie przeło-
żenie dla mieszkańców sto-
licy. PGNiG które zarządza 
elektrociepłowniami na Sie-
kierkach i  Żeraniu, pracuje 
właśnie nad rozwiązaniami 
pozwalającymi ograniczyć 
wpływ niskiego poziomu 
wody w Wiśle na pracę elek-
trociepłowni. 

Problemy ma też Lubelsz-
czyzna. Roztoczańskiemu 
kompleksowi stawów „Echo” 
grozi całkowite wyschnięcie. 
Wszystko dlatego, że zasila-

jący je niewielki śródleśny 
strumień „Świerszcz” toczy 
coraz mniej wody. A  to za 
sprawą coraz wyższych tem-
peratur i  ekstremalnie ni-
skich opadów atmosferycz-
nych.

- Skutkiem panujących 
warunków jest znaczne ob-
niżenie się poziomu zwier-
ciadła wód podziemnych, 
a  co  się z  tym wiąże spad-
kiem wydajności, a niekiedy 
wręcz wysychaniem źródeł 
i studni – przyznają pracow-
nicy Roztoczańskiego Parku.
Permanentna susza 

Według statystyk do lat 
80. ubiegłego wieku susze 
nawiedzały nasz kraj śred-
nio co pięć lat. Dziś zda-
rzają się już co drugi rok. 
Stąd zanikanie największe-
go dorzecza Warty - Noteci, 
cofnięcie się brzegu Jezio-
ra Wilczyńskiego o  sześć 
metrów czy obumieranie 
świerka w  Puszczy Bia-
łowieskiej spowodowane 
obniżeniem poziomu wód 
gruntowych oraz obniżanie 
poziomu wody w  stawach 
„Echo” na Lubelszczyź-

nie. To też problemy coraz 
częściej odczuwane przez 
ludzi. Dotyczy to przede 
wszystkim małych miejsco-
wości położonych na tere-
nach wiejskich, które latem 
zmagają się z  niedoborami 
i  przerwami w  dostawie 
wody do domów. Tak było 
kilka tygodni temu m.in. 
w  Skierniewicach (woj. 
łódzkie), a także na terenie 
kilku gmin wokół Lublina. 
Sytuacja może być jednak 
coraz gorsza. WWF ostrze-
ga, że za 20 lat może nam 
zabraknąć wody.
Zmieniajmy świat!

Zbyt wielu z  nas wciąż 
traktuje wodę jako coś oczy-
wistego. Coś co będzie nam 
towarzyszyć zawsze, bo 
woda zajmuje ponad 70 pro-
cent powierzchni planety. 
Nie bierzemy pod uwagę, że 
zasoby wody słodkiej stano-
wią zaledwie 2,5 jej procenta, 
a woda nadająca się do picia 
tylko 1 procent. Warto zmie-
nić to nastawienie i skończyć 
z  marnotrawieniem wody 
podczas codziennych, zwy-
kłych czynności goląc się, 
myjąc zęby, zmywając naczy-
nia. Zamiast stać przy odkrę-
conym kranie wystarczy zła-
pać wystarczającą ilość wody 
do naczynia.

Jeśli mamy własną dział-
kę przemyślmy zastąpienie 
koski brukowej płytami ażu-
rowymi, zasadźmy drzewa, 
wykonajmy zagłębienia lub 

rowki w  trawnikach, które 
zmagazynują deszczówkę. 
To właśnie jej, a  nie wody 
z  lokalnych wodociągów 
używajmy do podlewania 
trawników, czy mycia samo-
chodów.

Ale dbanie o  wodę to też 
troska o  nieprodukowanie 
dużej ilości odpadów. Do 
stworzenia jednej kartki 
papieru potrzebne jest 10 
litrów wody. Wyproduko-
wanie 500 gramów plasti-
ku pochłania ok. 90 litrów 
wody, a samochód osobowy 
już ok. 3 tys. litrów. Musi-
my też oszczędzać energię. 
Statystyki wskazują, że elek-
trownia węglowa co trzy mi-
nuty zużywa tyle wody, ile 
mieści się w  basenie olim-
pijskim. 

Jeśli nie zaczniemy oszczę-
dzać wody już dziś, jutro 
duże problemy będą miały 
nasze dzieci. Dla wnuków 
może to oznaczać zagrożenie 
życia. 

Partner artykułu: 

Wodrol Sp. z o.o. , 
ul. Misjonarska 20, 
20-107 Lublin
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Szynobusem na ryby, 

grzyby i plażę 
Linia kolejowa Chełm – Włoda-

wa należy do najbardziej 
malowniczych w regionie, nic 

więc dziwnego, że w sezonie 
urlopowym korzystają z niej 
turyści i plażowicze, a także 
grzybiarze chętnie zaglądający 
w lasy sobiborskie. Z szynobusu 
korzystają też rowerzyści. 
Sama trasa ma długość 45 km 
i łączy Chełm ze stacją Włoda-
wa, położoną w Orchówku 4 
kilometry od centrum miejsco-
wości. Liczy 10 przystanków. 
Atrakcją są pociągi towarowe, 
które korzystają z trzech stacji: 
Ruda Opalin, Sobibór i Włoda-
wa, gdzie na wagony ładowane 
jest drewno z okolicznych 
lasów. 
Kolej systematycznie buduje 
nowe przystanki. W ostatnich 
latach uruchomiono je w Rudzie 
Hucie, Majdanie Stuleńskim 
i Okunince – Jezioro Białe. 
Pierwszy skład wakacyjnego 
szynobusu Chełm–Włodawa 
ruszy już w sobotę, 29 czerwca. 

Pociągi będą kursowały tylko 
w weekendy: 
• wyjazdy z Chełma o godz. 7.35 i 
o godz. 15.02. 
• wyjazdy z Włodawy o godz. 
10.30 oraz 16.42. 
• sobotnio–niedzielny szynobus 
będzie kursował do końca 
wakacji. 
Bilet kosztuje 11,70 zł w jedną 
stronę, opłata za rower to 7 zł. 
Bilety można kupić za pośrednic-
twem strony internetowej, 
a także aplikacji mobilnej o tej 
samej nazwie. Czas przejazdu to 
80 minut. 
Warto dodać, że wakacyjny 
szynobus turystyczny przez 
miejscowości pojezierza, to wynik 
porozumienia Województwa 
Lubelskiego z samorządami. 
Jeszcze w maju br. chełmscy radni 
zadecydowali o przekazaniu 22 
067 złotych na współfinansowa-
nie przedsięwzięcia z gminami 
położonym wzdłuż trasy szynobu-
su – Włodawą, Rudą-Hutą, Wolą 
Uhruską itd. (WZ)

EKUZ, czyli 30 etatów
SZANSA To już przesądzone. W Chełmie powstanie pierwsze w Polsce Centrum 

Usług Wspólnych Narodowego Funduszu Zdrowia
WOJCIECH ZAKRZEWSKI

Nowa instytucja po-
wstająca w ramach 
funduszu zatrudni na 
początek trzydzieści 

osób, które po przeszkole-
niu, będą rozpatrywały spły-
wające z całego kraju wnio-
ski o wydanie Europejskiej 
Karty Ubezpieczenia Zdro-
wotnego.

 Punktem wyjścia do po-
wstania w Chełmie nowej 
instytucji w ramach NFZ 
było podpisanie w czwartek, 
27 czerwca, przez Andrzeja 
Jacynę, prezesa Narodowego 
Funduszu Zdrowia i Jakuba 
Banaszka, prezydenta Cheł-
ma, listu intencyjnego.

 – Chełm wiele stracił, od 
kiedy przestał być miastem 
wojewódzkim. W efekcie 
spada ilość miejsc pracy, ro-
śnie bezrobocie. Miastu po-
trzebny jest rozwój, dlatego 
decyzja Narodowego Fun-
duszu Zdrowia o ulokowaniu 
w Chełmie Centrum Usług 
Wspólnych to bardzo dobra 
wiadomość. Cieszę się, że 
nasza współpraca z NFZ pro-
centuje z korzyścią dla miesz-
kańców Chełma – podkreśla 
prezydent Jakub Banaszek.

 Centrum Usług Wspól-
nych – pierwsze w Polsce 
– powstanie w Chełmie jesz-
cze w 2019 roku. Będzie roz-
patrywać wnioski o wydanie 
Europejskiej Karty Ubezpie-

czenia Zdrowotnego, składa-
ne drogą elektroniczną, bez 
względu skąd zostały wy-
słane. Każdy ubezpieczony 
załatwi wszelkie formalności 
przy swoim domowym kom-
puterze, zaś po pozytywnej 
weryfikacji wniosku karta 
zostanie wydrukowana i wy-
słana z Chełma bezpośred-
nio na adres wnioskodawcy.

– Chcemy, aby usługi ofe-
rowane przez Narodowy 
Fundusz Zdrowia były jesz-
cze bardziej dostępne dla 
naszych klientów. Stąd po-

mysł utworzenia Centrum 
Usług Wspólnych, którego 
sprawne działanie ma prze-
konać klientów do częstsze-
go korzystania z usług elek-
tronicznych. To kolejny krok 
w stronę realizacji Strategii 
Rozwoju Funduszu do 2023 
roku, dzięki której dążymy 
do zwiększenia zaufania 
społecznego do naszej insty-
tucji – podkreśla prezes Na-
rodowego Funduszu Zdro-
wia Andrzej Jacyna

 Europejska Karta Ubez-
pieczenia Zdrowotnego po-

zwala korzystać z publicznej 
służby zdrowia w Unii Eu-
ropejskiej oraz państwach 
należących do Europejskie-
go Stowarzyszenia Wolnego 
Handlu, czyli Islandii, Liech-
tensteinu, Norwegii i Szwaj-
carii.

W  C h e ł m i e  Ce n t r u m 
Usług Wspólnych zostanie 
ulokowane w biurowcu dy-
rekcji szpitala przy ul. Szpi-
talnej, gdzie na piętrze mie-
ści się delegatura lubelskiego 
Oddziału Wojewódzkiego 
NFZ.

Europejska Karta Ubezpieczenia Zdrowotnego pozwala korzystać z publicznej służby 
zdrowia w Unii Europejskiej oraz państwach należących do Europejskiego Stowarzyszenia 
Wolnego Handlu

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

OBWIESZCZENIE WOJEWODY LUBELSKIEGO
z dnia 28 czerwca 2019 r.

Działając na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2018 r., poz. 1474 z późn. zm.), 

Z A W I A D A M I A M , 
że na rzecz Generalnego Dyrektora Dróg Krajowych i Autostrad, wydana została decyzja nr 11/2019 z dnia 26 czerwca 2019 r. znak: IF-I.7820.22.2018.ZS o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pod nazwą:

Rozbudowa drogi krajowej nr 82 polegająca na budowie chodnika wraz z dojściami do zatok autobusowych na odcinku od km 15 + 129,50 do km 15 + 300,00 
w m. Łuszczów w ramach zadania pn.: „Poprawa bezpieczeństwa ruchu drogowego w woj. lubelskim na DK 82 

na odcinku Łuszczów - Zofi ówka w ramach PBDK - Program Likwidacji Miejsc Niebezpiecznych”. 
Inwestycja będzie realizowana na 
działkach:

Obręb: 0017 Łuszczów II, gmina 
Wólka, powiat lubelski, woje-
wództwo lubelskie
działki: 1014, 165/8, 165/21;
działki: 165/19, 166/5, 166/7, 
168/30, 168/32, 168/34, 168/36, 
168/38, 168/40, 201/13, 201/11,  
201/15, 201/16;

oraz na działkach, z których ko-
rzystanie będzie ograniczone: 

Działki w terenie niezbędnym 
pod przebudowę zjazdów:
Obręb: 0017 Łuszczów II, gmina 
Wólka, powiat lubelski, woje-
wództwo lubelskie
działki: 165/9, 165/22, 166/6, 
201/12, 201/17;

Zakres inwestycji obejmuje: 
w branży drogowej
- roboty rozbiórkowe,
- wycinkę drzew i krzewów,
-  wymianę krawężników przy ist-

niejących zatokach autobuso-
wych,

-  wykonanie chodnika po stro-
nie lewej drogi krajowej nr 82 
na odcinku od km 15+129,50 
do km 15+250,00, 

-  wykonanie chodnika po 
stronie prawej drogi krajo-
wej nr 82 od km 15+211,55 
do km 15+300,00, 

-  wykonanie nowego przejścia dla 
pieszych w km 15+248,00,

-  utwardzenie kruszywem pobo-
czy gruntowych o szerokości 
1,5 m,

-  przebudowę istniejących zjaz-
dów, 

-  odtworzenie rowów przydroż-
nych,

-  przedłużenie istniejących rowów 

krytych pod peronami wraz z 
wykonaniem studni rewizyj-
nych,

-  umocnienie skarp i rowów po-
przez humusowanie i obsianie 
mieszanką traw,

-  wykonanie oznakowania piono-
wego i poziomego,

-  wykonanie doświetlenia projek-
towanego przejścia dla pieszych 
w km 15+248,00. 

w branży teletechnicznej
-  budowę kanału technologiczne-

go zlokalizowanego pomiędzy 
projektowanym chodnikiem 
(u podnóża skarpy), a granicą 
projektowanego pasa drogowe-
go drogi krajowej.

Informuję, że:
-  zgodnie z art. 18 ust. 1e usta-
wy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o 
szczególnych zasadach przygo-
towania i  realizacji inwestycji w 
zakresie dróg publicznych (Dz. U. 
z 2015 r., poz.  2031), dotychcza-
sowi właściciele lub użytkownicy 
wieczyści nieruchomości objęci 
decyzją o zezwoleniu na realiza-
cję inwestycji drogowej, którzy 
wydadzą nieruchomość lub wy-
dadzą nieruchomość i  opróżnią 
lokal oraz inne pomieszczenia 
niezwłocznie, lecz nie później 
niż w terminie 30 dni od dnia 
doręczenia zawiadomienia o wy-
daniu decyzji ZRID, doręczenia 
postanowienia o nadaniu decyzji 
natychmiastowej wykonalności 
albo w którym decyzja ta stała się 
ostateczna – wysokość odszko-
dowania powiększa się o  kwotę 
równą 5% wartości nieruchomo-
ści lub wartości prawa użytkowa-
nia wieczystego;

-  zgodnie z art. 18 ust. 1f ustawy 

j.w., gdy decyzja o zezwoleniu 
na realizację inwestycji dro-
gowej dotyczy nieruchomo-
ści zabudowanej budynkiem 
mieszkalnym albo budynkiem, 
w  którym został wyodrębniony 
lokal mieszkalny, wysokość od-
szkodowania przysługującego 
dotychczasowemu właścicielowi 
lub użytkownikowi wieczystemu 
zamieszkałemu w tym budynku 
albo lokalu, powiększa się o kwo-
tę 10.000 zł w odniesieniu do tej 
nieruchomości;

-   w przypadku gdy decyzja o ze-
zwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej, dotyczy nierucho-
mości zabudowanej budynkiem 
mieszkalnym albo budynkiem, 
w którym został wyodrębniony 
lokal mieszkalny, właściwy za-
rządca drogi jest obowiązany, 
w terminie faktycznego objęcia 
nieruchomości w posiadanie, do 
wskazania lokalu zamiennego,

-  w przypadku niewydania nieru-
chomości właściwemu zarządcy 
drogi, na jego wniosek zostanie 
wszczęte postępowanie egze-
kucyjne przeciwko dotychczaso-
wym właścicielom lub użytkow-
nikom wieczystym nieruchomo-
ści;

-  w przypadku nieudostępnienia 
nieruchomości właściwemu za-
rządcy drogi, na jego wniosek 
zostanie wszczęte postępowa-
nie egzekucyjne przeciwko do-
tychczasowym właścicielom lub 
użytkownikom wieczystym nie-
ruchomości.

Stronom przysługuje prawo 
wniesienia odwołania od de-
cyzji do Ministra Inwestycji 
i Rozwoju w Warszawie, za po-
średnictwem Wojewody Lubel-
skiego w terminie 14 dni od 

doręczenia decyzji. Zgodnie 
z art. 49 Kodeksu postępowania 
administracyjnego, doręcze-
nie uważa się za dokonane, po 
upływie 14  dni, licząc od dnia 
publicznego ogłoszenia.

Jednocześnie informuję wszyst-
kich zainteresowanych o możli-
wości zapoznania się z niezbędną 
dokumentacją sprawy w Wydziale 
Infrastruktury Lubelskiego Urzę-
du Wojewódzkiego w Lublinie 
przy ul. Lubomelskiej 1-3, II piętro, 
pokój 213A, tel. (81) 74-24-488, w 
godzinach pracy Urzędu.

 Z up. Wojewody Lubelskiego
/-/

    Piotr Matyś
Starszy Inspektor Wojewódzki

/podpisano elektronicznie/

Ponadto informuję, że z dniem 
wydania decyzji zezwalającej na 
realizację inwestycji drogowej, z 
urzędu wszczęto postępowania 
w sprawie ustalenia odszkodo-
wań za przejęte nieruchomości 
wskazane w pkt VI tej decyzji.
W toku postępowań odszkodo-
wawczych zostanie powołany 
biegły rzeczoznawca majątkowy, 
który sporządzi operaty szacun-
kowe określające wartość przej-
mowanych nieruchomości.
Strony postępowania zostaną za-
wiadomione odrębnym pismem 
o możliwości zapoznania się z 
aktami sprawy, w tym ze spo-
rządzoną przez biegłego opinią 
o wartości nieruchomości oraz 
o możliwości wnoszenia uwag 
i wniosków.
Podstawę ustalonego przez organ 
odszkodowania stanowi wartość 
nieruchomości określona przez 
rzeczoznawcę majątkowego. 

Odszkodowanie za przejmowa-
ne z mocy prawa nieruchomo-
ści może zostać powiększone 
o kwotę równą 5% wartości 
nieruchomości, w przypadku, 
gdy dotychczasowi właściciele 
lub użytkownicy wieczyści nie-
ruchomości, objęci decyzją o  ze-
zwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej, wydadzą właściwemu 
zarządcy drogi – Generalnej Dy-
rekcji Dróg Krajowych i Autostrad 
ul. Ogrodowa 21, 20-075 Lublin 
– nieruchomość lub wydadzą nie-
ruchomość i  opróżnią lokal oraz 
inne pomieszczenia niezwłocznie, 
lecz nie później niż w terminie 30 
dni od dnia doręczenia zawiado-
mienia o  wydaniu decyzji ZRID 
albo w którym decyzja ta stała się 
ostateczna.
Wydanie nieruchomości powin-
no zostać udokumentowane 
(uzewnętrznione). Dokumentem 
potwierdzającym ten fakt jest np. 
protokół zdawczo-odbiorczy, jed-
nostronne oświadczenie przeka-
zane/wysłane inwestorowi. Liczy 
się data wpływu dokumentu do 
inwestora. W przypadku mał-
żonków/kilku współwłaścicieli 
wszyscy muszą wydać nieru-
chomość w ww. terminie. Nie-
utrudnianie wejścia na grunt/nie-
ruchomość może nie być uzna-
wane za wydanie nieruchomości. 
Przepisy uzależniają bowiem po-
większenie należnego odszkodo-
wania wyłącznie od aktywności 
w tym zakresie dotychczasowego 
właściciela (użytkownika wieczy-
stego) w ww.  terminie. 

Dodatkowo informuję, że, w przy-
padku, gdy decyzja o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej 
dotyczy nieruchomości zabudo-
wanej budynkiem mieszkalnym 

albo budynkiem, w którym został 
wyodrębniony lokal mieszkalny, 
wysokość odszkodowania przy-
sługującego dotychczasowemu 
właścicielowi lub użytkowniko-
wi wieczystemu zamieszkałemu 
w tym budynku albo lokalu, po-
większa się o kwotę 10.000 zł 
w  odniesieniu do tej nierucho-
mości.

Odszkodowanie przysługuje rów-
nież za szkody powstałe w wyniku 
ograniczenia sposobu korzystania 
z nieruchomości dla obowiązku 
dokonania budowy i przebudowy 
sieci uzbrojenia terenu, budowy 
i przebudowy dróg innych kate-
gorii, budowy i przebudowy zjaz-
dów, na zasadach określonych 
w art. 124 ust. 4-7 i art. 124 
a ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
r. o gospodarce nieruchomościa-
mi (Dz.U. z 2016 r. poz. 2147 tekst 
jednolity). Odszkodowanie za 
szkody zostanie ustalone przez 
wojewodę po ewentualnym zło-
żeniu stosownego wniosku przez 
właścicieli lub inwestora ale do-
piero po zakończeniu inwestycji 
budowy drogi.
W zakresie spraw dotyczących 
ustalenia odszkodowania do kon-
taktu wyznaczony jest pracownik 
Wydziału Gospodarki Nierucho-
mościami i Skarbu Państwa Lubel-
skiego Urzędu Wojewódzkiego 
w Lublinie nr tel. 81 74 24 375

Dodatkowe informacje oraz do-
kumenty dotyczące postępowań 
odszkodowawczych są dostępne 
na stronie internetowej Lubel-
skiego Urzędu Wojewódzkiego 
www.lublin.uw.gov.pl w zakładce 
Obsługa klienta/Odszkodowania/
Odszkodowanie za nieruchomo-
ści.

in221

Maliniaki już w niedzielę

Natalia Szroeder będzie 
gwiazdą tegorocznego 
Festiwalu Maliniaki w Kra-

śniku. Atrakcji przygotowanych 
przez organizatorów imprezy na 
stadionie Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji przy ul. Żwirki 
i Wigury będzie więcej. 
Festiwal rozpocznie się o godz. 
11.30 od mszy świętej w kościele 
pw. św. Józefa w Kraśniku. 
O godz. 14 zaplanowano letnie 
gotowanie z Robertem Sową. 
Z kolei o godz. 15.30 zostaną 
rozstrzygnięte konkursy i wręczo-

ne nagrody. Wystąpią 
też lokalne zespoły.
Koncerty muzyczne 
ruszą o godz. 18. Jako 
pierwszy wystąpi zespół Chilli 
(godz. 18), po nim zespół Spring 
Rolls (godz. 19). Występ Natalii 
Szroeder ma się rozpocząć o godz. 
20. Imprezę zakończy zabawa 
z DJ Wesley-em (godz. 21). 
Będzie też kiermasz rękodzieła, 
wesołe miasteczko i darmowe 
dmuchańce dla najmłodszych. 
Wydarzenie organizuje Starostwo 
Powiatowe w Kraśniku. (AA)



Dziennik Wschodni  11  
www.dziennikwschodni.plb piątek 28 czerwca 2019KRAJ • ŚWIAT

R E K L A M A

Adwokat: Jakub A. leczył się psychotropami
Jakub A., student z Wrocławia, 

podejrzany o zabójstwo dzie-
sięcioletniej Krisitiny z Mro-
win od ponad roku uczęszczał 

na terapię psychologiczną i le-
czył się na własną rękę środkami 
psychotropowymi. – Wyraża żal 
i skruchę – powiedziała mecenas 
Katarzyna Bórawska, obrońca 
mężczyzny.

– Spotkałam się osobiście z po-
dejrzanym, który nie zmienił sta-
nowiska odnośnie przyznania 
się do zarzucanych mu czynów. 
W imieniu Jakuba A. chciałabym 
przeprosić rodziców pokrzyw-
dzonej Kristiny, jej rodzeństwo 
i całą rodzinę. Proszę o posza-
nowanie prywatności rodziny 
pokrzywdzonej, ale też o posza-
nowanie prywatności rodziców 
podejrzanego. Dla nich to także 
osobista tragedia i szok – powie-
działa w TVN24 mec. Katarzyna 
Bórawska.

– Jakub A. wyraża żal i skruchę. 
Prosi także o niedokonywanie ocen 
moralnych jego czynów z uwagi na 
fakt, że od ponad roku uczęszczał na 
terapię psychologiczną. Dodatkowo 

leczył się na własną rękę środkami 
psychotropowymi – dodała mece-
nas.

Bórawska przyznała, że w sprawie 
prawidłowości sposobu zatrzymania 
Jakuba A. podjęto już pewne kroki. 

Odmówiła komentarza ws. tego czy 
złożono zażalenie na zastosowanie 
tymczasowego aresztu wobec A.

Prokuratura zarzuca Jakubo-
wi A. zabójstwo ze szczególnym 
okrucieństwem oraz podżeganie 
innej osoby do zabójstwa. Grozi 
mu dożywocie.

Do zabójstwa 10-letniej Kri-
stiny doszło 13 czerwca. Dziew-
czynka wracała ze szkoły, nie 
dotarła jednak do domu. Po kilku 
godzinach w lesie niedaleko 
domu znaleziono jej zmasakro-
wane ciało. Początkowo śledczy 
informowali o tym, że do zbrodni 
doszło na tle seksualnym. Póź-
niej okazało się, że sprawca za-
bójstwa chciał tylko skierować 
podejrzenia śledczych na dzia-
łanie pedofila. Niedługo później 
zatrzymano Jakuba A. Prokura-
tura wciąż nie informuje, jakie 
były motywy zabójstwa. Wiado-
mo jednak, że mężczyzna znał 
zamordowaną 10-latkę. Matka 
dziewczynki to ciotka Jakuba 
A. Z dotychczasowych ustaleń 
śledztwa wynika, że zbrodnia 
była planowana najprawdopo-
dobniej od maja. Mężczyzna 
miał oferować innej osobie 10 
tys. zł za zabicie dziewczynki.

Prąd na razie 
nie zdrożeje

Senat przyjął bez popra-
wek nowelizację ustawy 
zamrażającej przez cały 
2019 rok ceny prądu na 

poziomie z czerwca ubiegłego 
roku. Za projektem głosowało 
57 senatorów, 21 wstrzymało 
się. Nikt nie był przeciw. Ceny 
zostaną zamrożone między 
innymi dla gospodarstw do-
mowych, samorządów, mikro- 
i małych firm oraz szpitali. 
Nowelizacja wprowadza także 
możliwość ubiegania się o do-
płaty przez średnich i dużych 
przedsiębiorców do każdej 
kupionej, a zużytej w dru-
giej połowie 2019 roku, ilości 
energii. Wsparcie to jest ogra-
niczone do 200 tysięcy euro 

w ciągu trzech lat. – Ustawa 
przede wszystkim wdraża 
mechanizm, że indywidualny 
odbiorca nic nie musi robić. 
Nie musi składać wniosków, 
oświadczeń czy żadnych do-
kumentów. To zostanie przez 
dostawcę energii załatwione. 
Taka jest filozofia tej ustawy 
– powiedział Jan Maria Jac-
kowski z PiS. – Podwyżka cen 
energii, w szczególności dla 
przedsiębiorców oraz dla 
samorządów już nastąpiła. 
Samorządy, przedsiębior-
cy płacą znacznie więcej za 
energię elektryczną, niż płacili 
w ubiegłym roku w lipcu – po-
wiedział z kolei TVN24 senator 
PO Bogdan Klich.

Kiedy wypłacą 
500 plus?

Od 1 lipca rodzice mogą 
składać drogą elektro-
niczną wnioski o przy-
znanie świadczenia 

500 plus dla swoich dzieci. 
E-wnioski można będzie skła-
dać za pośrednictwem portali 
empatia.mrpips.gov.pl, PUE 
ZUS oraz bankowości elektro-
nicznej. Z kolei od 1 sierpnia 
przyjmowane będą wnioski 
składane osobiście w urzę-
dzie lub za pośrednictwem 
poczty.

Wnioski o przyznanie świad-
czenia 500 plus warto złożyć 
jak najszybciej. Od tego zależeć 
będzie, kiedy rodzice dostaną 
dodatkowe pieniądze. Dla ro-
dziców najkorzystniej będzie 

złożyć wniosek od lipca do 
września tego roku.

Wniosek złożony od lipca do 
30 września 2019 - świadczenie 
500 plus zostanie wypłacone 
wraz z wyrównaniem od lipca 
do najpóźniej 31 października 
2019. Wniosek złożony w paź-
dzierniku - świadczenie 500 
plus obejmie wyrównanie jedy-
nie od października. Pieniądze 
zostaną wypłacone do 31 grud-
nia 2019 roku. Wniosek złożony 
od 1 grudnia 2019 roku do 31 
stycznia 2020 roku -  świadcze-
nie, z wyrównaniem jedynie 
od miesiąca złożenia wniosku. 
Pieniądze zostaną wypłacone 
najpóźniej do 29 lutego 2020 
roku.

Kołodziejczak tworzy 
nową partię

Michał Kołodziejczak 
bierze się za polity-
kę. Były lider i twór-
ca AGROunii jest 

w trakcie tworzenia progra-
mu nowej partii Prawda. 

W rozmowie z „Rzecz-
pospolitą” Kołodziejczak 
oświadczył, że kieruje swoją 
ofertę „do rolników, przed-
siębiorców, ludzi, którzy 
„mieszkają” w korporacjach, 
i dla tych którzy docho-
dzą do tego, co mają ciężką 
pracą, bardzo często są nie-
docenieni przez obecnych 
polityków”.

Wśród najważniejszych 
postulatów Prawdy znalazły 
się likwidacja PIT, odpowied-
nia polityka mieszkaniowa 
oraz oddłużenie Polaków. 

Kołodziejczak tłumaczy, 
że jego partia chce sięgnąć 
po wyborców niezadowolo-
nych z tego, że opozycja nie 
ma nic do zaproponowania 
oraz tych, którzy nie cho-
dzą na wybory. – Tworzenie 
partii idzie bardzo dobrze. 
Bardzo duża energia w lu-
dziach w całym kraju. Bar-

dzo duża chęć zmian, które 
muszą przyjść w polskiej 
polityce, chęć przewietrze-
nia salonów politycznych, 
które już śmierdzą stęchli-
zną (…). Już dzisiaj można 
powiedzieć, że ten ruch jest 
wzburzony w całym kraju 
– zapewniał z kolei w RMF 
FM.

Partia chce wystartować 
jeszcze w jesiennych wybo-
rach. Kołodziejczak pytany 
o finansowanie Prawdy wy-
jaśnił, że w tej chwili są to 
pieniądze społeczne.

Rosja uderza w 
gruzińską turystykę

Władimir Putin 
podpisał de-
k r e t  z a k a -
zujący od 8 

lipca rosyjskim liniom 
lotniczym latania do 
Gruzji. To duże zagro-
żenie dla gruzińskiej 
turystyki. Jak tłumaczył 
prezydent Rosji, pod-
jęcie takiej decyzji jest 
konieczne, aby chronić 
„bezpieczeństwo naro-
dowe Federacji Rosyj-
skiej”. 

Gruzja to popular-
ne miejsce wakacyjne 
Rosjan. Szacuje się, że 
Gruzja zyskuje ponad 
miliard dolarów rocz-

nie dzięki turystom 
rosyjskim. W ostatnim 
roku Gruzję odwiedziło 
ponad 1,4 mln Rosjan.

Tymczasem do 8 
lipca wszystkie agen-
cje turystyczne muszą 
odwołać planowane w 
Gruzji wczasy, a oby-
watele Rosji opuścić ją.

Decyzja Moskwy za-
padła po niedawnych 
protestach w Tbilisi. 
Tysiące ludzi wyszły na 
ulicę po tym, jak rosyj-
ski deputowany Sier-
giej Gawriłow wygłosił 
przemówienie z miej-
sca przewodniczącego 
parlamentu. 

Zatrzymanie Jakuba A. POLICJA
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Wszyscy potrzebujemy czasu
ROZMOWA z Pawłem Podsiadło, rozgrywającym reprezentacji Polski piłkarzy ręcznych i Azotów Puławy

Po remisie 23:23 na wyjeź-
dzie z Kosowem i wygranej 
u siebie z Izraelem 26:23 re-
prezentacja Polski awanso-
wała do finałów mistrzostw 
Europy. Przyszłoroczna im-
preza rozegrana zostanie od 
10 do 26 stycznia w trzech 
krajach: Szwecji, Austrii 
i Norwegii. 
• Egzamin z eliminacji 
Polska zdała, ale nie ma 
powodów do optymizmu? 

– Brak awansu naszej 
reprezentacji byłby praw-
dziwą katastrofą. Dlatego 
najważniejszy był cel i on zo-
stał osiągnięty. Z Kosowem 
mecz był trudny i dobrze, że 
wywieźliśmy z tego terenu 
punkt, nie zamykając sobie 
drogi do awansu. Spotkanie 
z Izraelem było pod dużą 
presją i to było czuć. Ważne, 
że jako zespół udźwignęli-
śmy tę presję.
• Trener Patryk Rombel 
przypomniał sobie o panu 
i powołał już na mecze 
eliminacyjne z Niemcami. 
Oba przegraliśmy, 
w czerwcu z Kosowem pan 
nie zagrał, ale z Izraelem 
już tak. Zdobył pan nawet 4 
bramki. Jest pan 
zadowolony z powrotu do 
reprezentacji? 

– Wystąpiłem też w spo-
tkaniu z Gliwicach przeciw-
ko Niemcom. Zawsze każdy 
powrót cieszy, a tym bardziej 
do reprezentacji narodowej. 
Poprzednio byłem w kadrze 
za trenera Tałanta Dujszeba-
jewa. Od tamtego powołania 
minęły już trzy lata. Ważne, 
że trener Rombel dał mi tro-
chę więcej minut na parkie-
cie. Cieszę się tym bardziej, 
że przy pomocy drużyny 
zdobyłem też cztery ważne 
bramki, które przyczyniły się 
do zwycięstwa nad Izraelem.
• W marcu skończył pan 33 
lata. Wiek chyba nie jest 
sprzymierzeńcem na 
drodze do kardy… 

– Zdaję sobie z tego spra-
wę, peselu nie da się oszu-
kać. Mam jednak doświad-
czenie, które z pewnością 
przyda się moim młodszym 
kolegom. Muszę jednak naj-
pierw dobrze prezentować 
się w klubie, a na pewno se-
lekcjoner mnie zauważy.
• Liczy pan, że pojedzie na 
styczniowe ME? 

– Na razie nie wybiegajmy 
aż tak daleko w przyszłość. 
To dopiero za pół roku.
• Znowu jest szansa, że na 
europejską imprezę 
pojedzie kilku zawodników 
Azotów Puławy. Oprócz 
pana na ostatnie mecze 

kadry powołani byli Antoni 
Łangowski, Rafał 
Przybylski i Piotr 
Jarosiewicz. Nie 
zapominajmy też 
o kontuzjowanych 
Bartoszu Kowalczyku 
i Michale Szybie.

– Fajnie byłoby w tak licz-
nym gronie reprezentować 
Polskę i klub na wielkiej 
sportowej imprezie. Każdy 
z nas ma marzenia i chciałby 
je realizować. Gra dla kraju 
to coś, co każdy sportowiec 
chciałby przeżywać jak naj-
częściej w karierze.
• Przed wami jednak sporo 
pracy. Przez pół roku 

zdążycie przygotować się 
na Euro 2020? 

– To odpowiedni do tego 
czas. Jeśli każdy z nas zaan-
gażuje się na 110 procent to 
powinniśmy dać radę. Nie 
ukrywamy, że na decydują-
ce mecze w eliminacjach nie 
mieliśmy go za wiele. Każdy 
z nas zna swoją wartość i po-
ważnie podchodzi do swojej 
pracy. Docelową imprezą 
są mistrzostwa świata 2023, 
które zorganizujemy razem ze 
Szwecją. W styczniu podczas 
ME sportowe cele nie będą 
zbyt wygórowane. Ważne, 
że po dwóch latach Polska 
wróciła na ważną światową 

imprezę. Reprezentacja jest 
na etapie przebudowy i po-
trzebuje czasu aby spokojnie 
przejść ten proces.
• W piątek odbędzie się 
losowanie grup finałów 
ME. Polska trafiła do 
czwartego koszyka razem 
z Rosją, Serbią, Ukrainą, 
Bośnią i Hercegowiną oraz 
Holandią. Z tymi zespołami 
na pewno nie zagramy 
w pierwszej fazie 
mistrzostw. Jaka jest pana 
wymarzona grupa? 

– Z pierwszego koszyka 
fajnie byłoby zmierzyć się ze 
skandynawską piłką ręczną, 
a taką reprezentuje Szwecja. 

Z drugiego koszyka chciał-
bym trafić na Białoruś, zaś 
z trzeciego na Szwajcarię. 
• Jak wyglądałaby polska 
grupa śmierci? 

– Z pierwszego koszyka 
trafiamy na Francję, z dru-
giego na Norwegię. Z trze-
ciego bardzo ciekawym i nie-
wygodnym przeciwnikiem 
będzie Portugalia. Ten zespół 
ostatnio zrobił wielki postęp 
i naprawdę gra się z nim bar-
dzo ciężko. Pamiętajmy, że 
na jakiegokolwiek przeciw-
nika byśmy nie trafili, z każ-
dym trzeba walczyć na mak-
simum możliwości.

ROZMAWIAŁ JAROSŁAW CZĘPIŃSKI

Czołówka się zbroi
SUPERLIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH Trwa wakacyjne okienko transferowe. Rywale Azotów 

Puławy do miejsca na podium dokonali ciekawych zakupów

Już wiadomo, że po raz 
kolejny mistrzem 
polowania, będą 16-krotni 

mistrzowie Polski PGE Vive 
Kielce. Holender Bertus 
Servas zbudował potęgę piłki 
ręcznej i jak na polskie realia, 
nie ma sobie równych. Nowe 
nazwiska na liście 
transferowej dobitnie o tym 
świadczą. Już rok temu było 
wiadomo, że do Kielc zawita 
jeden z najlepszych 
bramkarzy świata Andreas 
Wolf z THW Kiel. Kibice 
w regionie doskonale mogli 
się przekonać o jego 
umiejętnościach podczas 
występu tego zespołu w hali 
Globus przy okazji meczu 
grupowego Pucharu EHF 
z Azotami Puławy. 
Zmiennikiem Niemca będzie 
reprezentant Polski, Mateusz 
Kornecki. Golkiper przechodzi 
z Górnika Zabrze.
Hitem transferowym jest 

jednak pozyskanie 
30-letniego środkowego 
rozgrywającego Igora 
Karacicia. W tym roku 
Chorwat wygrał Ligę Mistrzów 
z Vardarem Skopje. 
Z wypożyczenia do Celje 
Pivovarna Lasko powrócił 
21-letni prawy rozgrywający 
Czarnogórzec Branko Vujović. 
Z kolei na lewym rozegraniu 
występował będzie rówieśnik 
Vujovicia Turek Doruk 
Pehlivan z austriackiego 
Fivers Margaraten. Po raz 
pierwszy w Polsce w PGNiG 
Superlidze wystąpi Francuz. 
To obrotowy Romaric Guillo 
z HBC Nantes. Ma on 
przetrzeć szlaki dla kolejnych 
graczy z Francji: Nicolasa 
Tournat i Dylana Nahi. Obaj 
zasilą Vive w przyszłym roku. 
Ostatnim pozyskanym jest 
lewy rozgrywający Tomasz 
Gębala z Orlen Wisły Płock. 
Mierzący 212 centymetrów 

piłkarz obecnie przechodzi 
rehabilitację po operacji 
zerwanych więzadeł 
krzyżowych. Podpisał trzyletni 
kontrakt.
Wiele się także dzieje 
w obozie wicemistrzów Polski. 
Oprócz Gębali z Orlen Wisły 
odejdą Nemanja Obradović, 
Dan-Emil Racotem, Marcin 
Wichary, Nacho Moya, 
Mateusz Piechowski 
(negocjuje warunki kontraktu 
z Azotami Puławy), Adam 
Borbely i Marko Tarabochia.
Nowe twarze to Hiszpanie: 
środkowy rozgrywający 
z Chembery Savoie Niko 
Mindegia (30 lat) i Alvaro Ruiz 
Sanchez (28 lat) z Fenixa 
Tuluza. W bramce Wicharego 
zastąpi Chorwat ze 
szwajcarskiego Kadetten 
Schaffhausen Ivan 
Stevanović. Na obrocie grał 
będzie jego rodak 25-letni 
Leon Susnja. Do pierwszej 

drużyny dołączył mistrz Polski 
juniorów lewoskrzydłowy 
Mikołaj Czapliński. Na lewe 
rozegranie przyjdzie 
wychowanek Telekomu 
Veszprem, reprezentant 
Węgier Zoltan Szita (21 lat). 
Ostatnim transferem jest 
Szwed występujący na lewej 
stronie rozegrania Philip 
Stenmalm (27 lat).
Ciekawie jest też w Zabrzu. 
Po rozstaniu z trener 
Rastislavem Trtikiem 
Górnika prowadził będzie 
Marcin Lijewski, pracujący 
ostatnio w Wybrzeżu Gdańsk. 
Nowym obrotowym jest 
Bartłomiej Bis z PGE Vive 
Kielce. W bramce miejsce 
Korneckiego zajmie 
utalentowany 23-letni Jakub 
Skrzyniarz z Zagłębia Lubin. 
Na rozegraniu występował 
będzie Krzysztof Łyżwa 
z Azotów Puławy.
(GROM)

Przychodzą maturzyści
I LIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH W kadrze AZS AWF Biała 

Podlaska zaszły znaczące zmiany

Z akademikami rozstali się 
doświadczeni piłkarze. Do 
I-ligowej Gwardii Koszalin 

odejdzie rozgrywający Maksim 
Kriuczkow. W PGNiG Superlidze, 
w drużynie brązowego medalisty 
Gwardii Opole, grać będzie inny 
rozgrywający Karol Małecki. 
Natomiast w Stali Mielec Dzianis 
Wołyńcew. Białorusin już pod koniec 
ubiegłego sezonu przeniósł się do 
Mielca, aby i pomógł stalowcom 
w walce o utrzymanie. 
Nowymi twarzami tradycyjnie będą 
tegoroczni maturzyści, którzy 
wybierają się na studia w Białej 
Podlaskiej. Trzech z nich to 
absolwenci SMS Gdańsk – obrotowy 
Jakub Adamski oraz dwaj 
rozgrywający: Kamil Kozycz i Adam 
Stępień. 19-letni rozgrywający 
dysponuje dobrymi warunkami 
fizycznymi, ma 192 cm wzrostu. 
– Cała trójka to młodzieżowi 
reprezentanci Polski. Myślę, że mimo 
młodego wieku powinni 
zrekompensować odejście 
Białorusinów i Małeckiego – mówi 

prezes AZS AWF Biała Podlaska 
Mariusz Lichota. 
W II lidze, w Vive II Kielce, grali 
ostatnio kolejni nowi zawodnicy AZS 
AWF – obrotowy Michał Włodarski 
i lewoskrzydłowy Bartłomiej Mazur. 
Grono maturzystów uzupełnią koleni 
młodzi gracze. Obaj w poprzednim 
sezonie reprezentowali barwy 
beniaminka II ligi UKS Olimpia Biała 
Podlaska – rozgrywający Jakub 
Szyszko i Jakub Polok, obaj 
reprezentanci Polski juniorów. 
Obecnie otrzymali powołanie od 
selekcjonera Bartłomieja Jaszki na 
zgrupowanie kadry w Szczyrku. 
Biało-Czerwoni od 1 lipca 
przygotowywać będą się do spotkań 
towarzyskich z Węgrami.
Drużynę nadal prowadzi duet: Dmitrij 
Tichan – Sławomir Bodasiński. Pod 
ich wodzą zespół zakończył miniony 
sezon w I lidze na trzecim miejscu 
w grupie C. Przygotowania do nowych 
rozgrywek AZS AWF rozpocznie 12 
sierpnia. Dziesięć dni później weźmie 
udział w turnieju na Litwie.
(GROM)
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Basket 
pod chmurką
KOSZYKÓWKA uliczna W weekend w Lublinie odbywać się 
będzie turniej Lotto 3x3 Quest 2019. Na parkingu przed halą 

Globus pojawi się wielu znanych zawodników

W eekendowa im-
preza będzie jedną 
z eliminacji mi-
strzostw Polski, 

które odbędą się w następny 
weekend w Gdańsku. Ko-
szykówka uliczna obecnie 
przeżywa olbrzymi wzrost 
popularności, a wpływ na 
to miał fakt włączenia jej 
do programu Igrzysk Olim-
pijskich. Streetball debiut 
na tej imprezie zaliczy już 
w Tokio. Ten swoisty boom 
widać również w naszym 
kraju. Przypomnijmy, że 
kilka dni temu reprezentacja 
Polski wywalczyła brązowy 
medal mistrzostw świata.
  Uczestników mundialu 
w Amsterdamie nie zoba-
czymy w Lublinie, ale bę-
dzie wielu innych znanych 
zawodników. Faworytem 
imprezy jest drużyna szuka-
mygraczy.pl, gdzie występu-
je m.in. Piotr Niedźwiedzki. 

Mierzący 211 cm podkoszo-
wy był uznawany w prze-
szłości za jednego z najbar-
dziej utalentowanych graczy 
w kraju. Na swoim koncie 
ma m.in. grę w Śląsku Wro-
cław czy Turowie Zgorze-
lec. Ostatni sezon spędził 
w pierwszoligowym Górni-
ku Wałbrzych. Jednym z jego 
partnerów w trakcie sobot-
niej imprezy będzie Michał 
Wojtyński. To reprezentant 
Polski, który niedawno wy-
stępował w Igrzyskach Eu-
ropejskich w Mińsku. Tam 
ze swoimi kolegami z kadry 
zajął czwarte miejsce. Tra-
dycyjnie już można spo-
dziewać się licznej grupy 
zawodników z regionu. 
Wśród nich w oczy rzuca 
się Slam Drinkers. Pocho-
dzący z Biłgoraja gracze 
to streetballowa czołówka 
w Polsce, a Michał Swacha 
czy Łukasz Krawiec to za-

wodnicy, z którymi liczą 
się najlepsi w kraju. Mocne 
będą też Młode Wilki, które 
są złożone z graczy drugoli-
gowego AZS UMCS Lublin.
    W rywalizacji kobiet fawo-
rytkami będą zawodniczki 
zespołu Pytanie tylko ile? 
Gra tam m.in. Katarzyna 
Trzeciak. Urodzona i wy-
chowana w Lublinie zawod-
niczka to aktualna repre-
zentantka Polski w koszy-
kówce ulicznej. W halowej 
odmianie reprezentuje 
barwy Energii Toruń, gdzie 
jest jedną z kluczowych po-
staci.

Turniej Lotto 3x3 Quest 
2019 będzie trwał przez dwa 
dni. W sobotę w kategorii 
Open rywalizować będą 
mężczyźni, a w niedzielę 
panie. Turniej panów roz-
pocznie się o godz. 12.30, 
a kobiet o godz. 11.

Kamil Kozioł

W ramach turnieju Lotto 3x3 Quest 2019 zostaną rozegrane także Mistrzostwa Lubelsz-
czyzny. Tradycja tej imprezy jest już dość długa, a same zawody odbywały się w różnych 
miejscach Lublina

FOT. ARCHIWUM

Rynek 
pokryty 
piaskiem

SIATKÓWKA PLAŻOWA 
Dzisiaj w Zamościu 

rozpoczyna się turniej 
Plaża Open

W tym roku Zamość 
spotkało wyjątkowe 
wyróżnienie, ponieważ to 

właśnie na Rynku Wielkim 
zostanie zainaugurowana 
dziesiąta, jubileuszowa, edycja 
tego najpopularniejszego 
w Polsce cyklu.
To wielkie przedsięwzięcie 
organizacyjne, dlatego do 
centrum Zamościa trzeba było 
dowieźć aż 200 ton piasku. Na 
Rynku odbędą się tylko 
najważniejsze mecze. 
Wcześniejsze spotkania zostaną 
rozegrane na terenie Ośrodka 
Sportu i Rekreacji. Tradycyjnie 
już nie zabraknie dodatkowych 
atrakcji. Organizatorzy 
zaplanowali turniej piłki nożnej, 
mini-strefę spa z jacuzzi czy gry 
planszowe. Planowane są także 
występy kabaretu, a także 
pokazy muzyki klubowej. 
Zmagania w ramach Plaża Open 
rozpoczną się piątkowymi 
eliminacjami do Turnieju 
Głównego. Rozpoczną się one 
o godz. 9. Dzień później 
rozpocznie się już poważne 
granie, a start imprezy 
zaplanowany jest na godz. 9. 
W niedzielę rywalizacja 
wystartuje już o godz. 8.30. Finał 
kobiet zaplanowany jest na 
godz. 12.45, a mężczyzn na 
13.45. Oba spotkania 
decydujące o zwycięstwie 
w całym turnieju zostaną 
pokazane na żywo przez TVP 
Sport. (KK)

Mają ciągle pod górę
KOLARSTWO W piątek w Ostródzie rozpoczynają się mistrzostwa Polski. Wśród uczestników są 

przedstawiciele KS Pogoń Puławy

Ten rok dla puławian jest 
wyjątkowo ciężki, ponieważ 
zespół stracił wsparcie 

swojego najważniejszego 
sponsora – firmy Mostostal. 
– Nie będę niczego ukrywał. Jest 
bardzo trudno. W tym roku 
żyjemy jeszcze z oszczędności, 
ale one też powoli będą się 
kończyć. Musimy znaleźć 
jakiegoś prężnie działającego 
sponsora. Trzeba to zrobić dla 
tej niesamowicie zdolnej 

młodzieży – mówi Adam 
Wojewódka, trener Pogoni.
Puławianie w tym roku wysyłają 
dość skromną reprezentację na 
krajowy czempionat. Dodatkowo, 
zabraknie największej gwiazdy 
Pogoni – Daniela 
Staniszewskiego. Jeden 
z najlepszych specjalistów 
w kraju od kolarstwa torowego 
obecnie występuje na Igrzyskach 
Europejskich w Mińsku, gdzie 
ma spore szanse na medal 

w Madisonie. W rywalizacji 
juniorów na medal szansę miał 
natomiast Michał Pietras. 
Niestety kilka dni temu podczas 
treningu upadł na jednym 
z zakrętów i złamał rękę.
W tej sytuacji liderem 
w niedzielnym wyścigu orlików ze 
startu wspólnego będzie 
Bartłomiej Proć, który jednak ma 
szansę na medal, jeżeli peleton 
dojedzie na metę w całości. 
– W tym roku elita jedzie razem 

z orlikami, więc to na pewno 
będzie miało wpływ na rywalizację. 
Wiele zależy od postawy kolarzy 
CCC, którzy z pewnością będą 
chcieli kontrolować peleton 
– mówi Wojewódka.
Słabszy skład Pogoni nie 
oznacza jednak, że w Ostródzie 
zabraknie puławskich akcentów. 
Na medale mają szanse bowiem 
wychowankowie Pogoni – Filip 
Maciejuk i Piotr Pękala. Pierwszy 
ściga się w barwach 

luksemburskiego Leopard 
Cycling, a drugi reprezentuje 
barwy CCC Development.
Mistrzostwa Polski potrwają trzy 
dni. Dzisiaj zaplanowana jest 
rywalizacja w jeździe 
indywidualnej na czas. 
W weekend odbędą się wyścigi 
ze startu wspólnego. W sobotę 
zaprezentują się juniorki 
i juniorzy, a w niedzielę elita 
kobiet oraz orliczki, a także elita 
mężczyzn i orlicy. (KK)

Iwanek wciąż mocny
KARATE Jiu-Jitsu 

Znakomity 
występ lubelskich 

karateków 
w mistrzostwach 
świata w Stendal

Największą gwiazdą 
imprezy rozgrywanej 
w Niemczech był Daniel 

Iwanek. Przypomnijmy, że 
doświadczony karateka to 
trzykrotny mistrz świata 
w tradycyjnej odmianie tego 
sportu. Teraz do bogatego 
dorobku dołożył jeszcze tytuły 
w Jiu-Jitsu. Iwanek był najlepszy 
w kata oraz w kata z bronią. 
Sukcesy odnieśli także inni 
zawodnicy Akademii Karate 
– Paweł Badzio był trzeci 
w kumite, a Kacper Czajkowski 
zajął drugie miejsce w kategorii 
juniorów młodszych.

Daniel Iwanek (drugi z prawej) wraz ze swoimi uczniami podczas mistrzostw świata w Stendal
FOT. MATERIAŁY PRASOWE AKADEMII KARATE DANIELA IWANKA
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Wyrok na górki w niedzielę, 
choć badania trwają

ROZMOWA z dr hab. Ewą Trzaskowską* z Katedry Przyrodniczych Podstaw Architektury Krajobrazu KUL
• Jesteśmy na jednej z 
wysoczyzn górek 
czechowskich, na których 
nowe studium 
zagospodarowania 
dopuszcza zabudowę 
wielorodzinną. Co 
stracimy, gdy wjadą tu 
buldożery? 

–  Górki  czechowskie 
są obecnie przedmiotem 
badań. W zeszłym roku Biuro 
Rewitalizacji Miasta Lublin 
pozyskało grant na zbadanie 
trzech lubelskich wąwozów, 
m.in. terenu górek czechow-
skich. 

Wybrany zespół lubelskich 
naukowców w 2018 r. doko-
nał wieloaspektowej inwen-
taryzacji. Obejmowała ona 
różne grupy zwierząt: ptaki, 
owady, płazy i ssaki, w tym 
chomika europejskiego. 

Była też badana szata ro-
ślinna, zbiorowiska roślin, 
cennych gatunków na tym 
terenie. Badania były pro-
wadzone od lipca zeszłego 
roku, więc nie mamy jeszcze 
pełnego sezonu wegetacji. 

Z kolei w tym roku bada-
no głównie przyrodę nie-
ożywioną, ukształtowanie 
terenu, procesy erozyjne czy 
przewietrzanie. 

Nie wszystkie dane są 
jeszcze zgromadzone, je-
steśmy w trakcie ich opra-
cowywania. Będziemy też 
dyskutować nad formą ich 
przedstawienia. Na pewno 
powinno mieć ono formę 
planistyczną, ze wskazania-
mi, które miejsca są najcen-
niejsze. Gdzie mogłaby być 
zabudowa, a gdzie powinien 
powstać park.
• Górki w dużym stopniu 
porasta inwazyjna nawłoć. 

– Nawłoć na górkach jest 
problemem, wszyscy to 
widzimy. Ale wiemy już, 
że występuje tu też cho-
mik i szereg ptaków. Są 
tu też gady, płazy, cenne 
motyle. Stosunkowo mało 
zróżnicowana jest grupa 
ważek, za to ważki wystę-
pują licznie w pozostałych 
dwóch wąwozach, które są 
przedmiotem opracowania 
– Zimne Doły i Lipnik. 

Chyba najcenniejsze są 
murawy kserotermiczne, 
które są chronione dyrekty-
wą unijną. Są tu też rzadkie 
gatunki roślin, jak dzwonek 
boloński i zawilec wielko-
kwiatowy. 
• Jakie ma znaczenie ten 
teren dla całego miasta? 

– Tak duże tereny otwarte 
w Lublinie mamy już tylko 
dwa. To około stuhektarowy 
teren muzeum na Majdan-
ku, który nie jest i nie będzie 
zabudowany, bo jest pomni-
kiem upamiętniającym II 
wojnę światową. Górki cze-
chowskie są drugim takim 
miejscem. Kiedyś miały 
ponad 150 ha, ale – niestety 
– powierzchnia cały czas się 
zmniejsza. Postępuje zabu-
dowa od strony ul. Zelwero-
wicza, jesteśmy też tuż przed 

decyzją rady miasta o zabu-
dowie kolejnych terenów. 
• Co się może stać, jeśli 
zabudowane blokami 
zostaną kolejne cztery 
wysoczyzny? 

– Tak duże tereny są ele-
mentem systemu przyrod-
niczego miasta. W podsyste-
mie klimatycznym, hydrolo-
gicznym i biologicznym.

Popatrzmy na ptaki. Nam 
się wydaje, że jeśli zostawi-
my drzewa i krzewy to ptaki 
zostaną. Ale gdy ruszy bu-
dowa to żadne zwierzę tego 
nie zniesie. One potrzebują 
ciszy, spokoju, w miarę na-
turalnych warunków. Być 
może, gdy powstanie park, 
to część ptaków tu wróci, ale 
na okres budowy na pewno 
wyniosą się z tego terenu. 

Podczas prac budowla-
nych z pewnością może 
dojść do zasypania zwierząt, 
które mieszkają pod ziemią. 
One nie przemieszczają się 
na duże odległości, ale za-
ledwie na 200–300 metrów. 
Motyle czy ptaki są w stanie 
uciec, ale jaszczurka czy inne 
małe zwierzęta już nieko-
niecznie. Chomik nie będzie 
uciekał przed koparkami czy 
buldożerami. On schowa się 
do norki. Co się z nim stanie? 
Chyba wszyscy się domyśla-
my. 

My już wiemy, że chomik 
na tych terenach jest, ale ta 

inwentaryzacja się jeszcze 
nie zakończyła. Podkreślam 
- jest w trakcie opracowywa-
nia. 

Na w e t  j e ś l i  d e c y z j a 
o uchwaleniu nowego stu-
dium ma zapaść na podsta-
wie naszego raportu, który 
obejmuje lipiec, paździer-
nik czy listopad, to nadal 
nie mamy pełnych badań.
• Co oprócz chomika jest 
najbardziej zagrożone? 

– Dużym niebezpieczeń-
stwem jest przesypywanie 
ziemi i zasypywanie zbio-
rowisk roślin. Czy one się 
odtworzą? Tego nie wiemy. 
Można się także obawiać, że 
w ziemi pozbawionej roślin-
ności pojawią się procesy 
erozyjne. Grupa naukow-
ców zajmująca się badaniem 
przyrody nieożywionej te 
badania już kończy, ale nie 
ma jeszcze ani pełnych da-
nych na ten temat, ani ich 
opracowania.

Ja z grupą naukowców, 
m.in. z Krakowa i Puław, ba-
damy pod takim kątem inny 
wąwóz. I tam okazało się, że 
w miejscach, na których zo-
stała wysypana ziemia, po-
ziom próchniczny jest bardzo 
mały. Ziemia, która została 
wymieszana, nie retencjonu-
je wody jak na pozostałych 
częściach wąwozów. Można 
to zinterpretować w ten spo-
sób, że na zabudowanych 

terenach retencja będzie się 
zmniejszała.
• Co to oznacza? 

– Warto sobie przypo-
mnieć gwałtowną ulewę 
sprzed tygodnia. Jeśli tej re-
tencji nie ma, to woda spły-
wa i zalewa tereny położone 
niżej. 
• Jakie znaczenie mają dla 
Lublina górki w dobie 
kryzysu klimatycznego? 

– W grupie przygotowu-
jącej opracowanie są także 
klimatolodzy. Mają za zada-
nie określić, jakie znaczenie 
górki mają dla pozostałej 
części Lublina. Możemy 
przypuszczać, że jak każdy 
teren pokryty zielenią górki 
mają olbrzymie znaczenie. 
Różnica temperatur mię-
dzy centrami i obrzeżami 
dużych miast to nawet 9–11 
stopni. Takie są wyniki ostat-
nich badań przeprowadzo-
nych w Warszawie, Krakowie 
i Wrocławiu, ale i w Lublinie 
te różnice też mogą być bar-
dzo duże. Choć, podkreślam, 
wyników badań jeszcze nie 
mamy, więc może się oka-
zać, że w Lublinie ta różnica 
to tylko 6 stopni.

Po to jest ten grant, to 
opracowanie, żeby w sposób 
jak najbardziej obiektywny 
ocenić wartość górek cze-
chowskich.

 Ale chcę też podkreślić, że 
nie wiemy jeszcze, czy osoby 

prowadzące badania uzna-
ją, że ten teren absolutnie 
nie powinien być zabudo-
wywany. Możliwe, że będą 
wskazania, by dopuścić za-
budowę części tego terenu. 
Ale badania się jeszcze nie 
zakończyły, a każdy biorący 
w nim udział bardzo ostroż-
nie podchodzi do ostatecz-
nych wniosków. 
• Nie każdy przejmuje się 
losem rzadkich roślin czy 
zwierząt… 

– Warto się więc odnieść 
do usług ekosystemowych. 
Zwrócić uwagę, jak miesz-
kańcy odbierają ten teren. 
Przecież w pobliżu nigdzie nie 
ma parku, więc może będzie 
to przeważało za tym, by górki 

zachować w takiej postaci, 
w jakiej są obecnie. To wszyst-
ko musi zostać rozważone. 

Trzeba pamiętać o tym, że 
w Lublinie wszystkie wąwozy 
są korytarzami przewietrza-
jącymi miasto. Nawet ulice 
zbudowane w formach wą-
wozowych, jak np. Głęboka. 

Teraz nasz zespół będzie 
pracować razem, by wypra-
cować wspólną koncepcję, 
który teren i jak może zostać 
zagospodarowany. 

Najważniejsze,  by to 
wszystko w rozmyślny spo-
sób zaprojektować, a potem 
ukształtować. Tak, abyśmy 
nic nie stracili.

ROZMAWIAŁA:
 AGNIESZKA MAZUŚ

*Dr hab. Ewa Trzaskowska jest członkiem 15-osobowego zespołu naukowców, który bada lubelskie wąwozy. Koordynatorem opracowania jest prof. Ma-
rian Harasimiuk

 FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

DLACZEGO PREZYDENT NIE CZEKA NA WYNIK BADAŃ?
Realizacja projektu pt. „Zachowanie różnorodności 
biologicznej miasta Lublin poprzez ochronę wybranych 
wąwozów” rozpoczęła się w 2018. Wartość prac to 109 
tys. zł, w tym 54 750 zł z kasy miasta i 54 750 zł 
z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Lublinie – informuje UM Lublin. 
O fundusze zewnętrzne postarało się Biuro Rewitalizacji 
lubelskiego Ratusza. Dlaczego prezydent Krzysztof Żuk 
nie czekał na kompleksowe wyniki badań naukowców? 
Katarzyna Duma, rzecznik prezydenta Lublina: Wyniki 
„Raportu z inwentaryzacji przyrodniczej wąwozów” będą 
wykorzystane do opracowań planistycznych. 
Przypomnijmy, że studium zawiera kierunkowe 
rozwiązania, co do zagospodarowania przestrzennego. 
Szczegółowe zapisy odnośnie danych terenów znajdują 
się w poszczególnych planach zagospodarowania 
przestrzennego.
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Falubaz, czyli 
wielka niewiadoma

PGE EKSTRALIGA ŻUŻLOWA Kamień z serca spadł tym kibicom, którzy obawiali się o postawę 
zawodników Speed Car Motoru Lublin w ostatnim ligowym spotkaniu. Żółto-biało-niebiescy 

wykonali ważny krok w stronę utrzymania w PGE Ekstralidze. Sezon się jednak jeszcze 
nie kończy, a do rozegrania pozostało kilka spotkań – pierwsze ze Stelmet Falubazem Zielona Góra 

w niedzielę (godz. 19)

KRZYSZTOF KURASIEWICZ

N ajważniejszy, jak do 
tej pory, mecz „Ko-
ziołki” mają już za 
sobą. Plan na starcie 

z Get Well Toruń był prosty 
w założeniach – dotrzeć 
na spotkanie, wygrać za 3 
punkty i wrócić do Lubli-
na w dobrych humorach. 
Żużlowcy Motoru wzięli 
sobie te instrukcje do serca 
i spisali się na medal – roz-
bili „Anioły” na Motoarenie 
53:37. Taki wynik oznaczał, 
że nie tylko zgarnęli pełną 
pulę za zwycięstwo, ale też 
odskoczyli rywalom w ligo-
wej tabeli. Wiele wskazuje 
na to, że zespół, który od 
1976 roku występuje nie-
przerwanie na najwyższym 
szczeblu rozgrywkowym 
w Polsce, będzie musiał po 
raz pierwszy zaznać gory-
czy spadku.

Zanim zaczną strzelać 
korki od szampana, warto 
pamiętać o tym, że lubli-
nianie mają jeszcze sporo 
pracy przed sobą. Siódme 
miejsce w PGE Ekstralidze 
nie gwarantuje pewnego 
utrzymania, bo to lokata 
barażowa. Lublinianie są 
jednak w bardzo dobrej 
pozycji do tego, żeby prze-
sunąć się w górę w zesta-
wieniu. Kryzys przeżywa 
nie tylko Get Well Toruń, ale 
również truly.work Stal Go-
rzów. Aktualny wicemistrz 
Polski wygrał w tym sezonie 
zaledwie cztery mecze i ma 
tylko punkt przewagi nad 
Motorem Lublin.

Kolejnym rywalem lu-
belskiej drużyny będzie 
Stelmet Falubaz Zielona 
Góra, który również nie po-
wala na kolana swoją dys-
pozycją. Jak na ekipę, która 
ma w swoim składzie tylu 
renomowanych zawod-
ników, pokroju Nickiego 
Pedersena, Martina Va-
culika czy Patryka Dudka, 
„Myszy” jeżdżą w kratkę, 
wygrywając zaledwie pięć 
z dziewięciu konfrontacji.

Ostatnie ligowe starcie 
z Fogo Unią Leszno po-

kazało jednak, jak duży 
potencjał drzemie w tej 
drużynie. Dopiero biegi 
nominowane wyłoniły 
zwycięzcę tej konfronta-
cji, a był nim mistrz Pol-
ski, który wygrał 47:43. 
Żużlowcy Speed Car Mo-
toru Lublin również będą 
chcieli nawiązać wyrów-
naną walkę z faworytem 
niedzielnego pojedynku. 
O punkt bonusowy będzie 
raczej ciężko, bo na wyjeź-
dzie „Koziołki” przegrały 
36:54, ale na swoim torze 

mogą pokusić się o nie-
spodziankę i  pokonać 
bardziej utytułowanych 
rywali.

Zielonogórzanie mogą li-
czyć szczególnie na dwóch 
jeźdźców – Nickiego Pe-
dersena (średnia biegowa 
2.283 pkt.) i Martina Vacu-
lika (średnia biegowa 2.178 
pkt.). Do tego dochodzi 
jeszcze dwójka mocnych 
Polaków w osobach Patry-
ka Dudka i Piotra Protasie-
wicza (popularny „Pepe” 
zaliczył we wtorek upadek 

w lidze szwedzkiej i trafił 
na rehabilitację do CMS 
Olimp w Zielonej Górze, 
dlatego w niedzielę może 
nie być w pełni formy). 
Z bardzo dobrej strony 
w Lesznie pokazał się rów-
nież duet juniorów – Nor-
bert Krakowiak i Damian 
Pawliczak, który zaskaki-
wał nie tylko w rywaliza-
cji z parą młodzieżowców 
Bartosz Smektała – Domi-
nik Kubera, ale również 
w walce na torze z senio-
rami.

SPORT

Igrzyska na horyzoncie
SIATKÓWKA Polacy rozpoczęli zgrupowanie w Spale, które 

ma ich przygotować do sierpniowej walki o miejsce na 
Igrzyskach Olimpijskich w Tokio w przyszłym roku. 

W województwie łódzkim będą przebywać w sumie przez 
tydzień

To będzie zdecydowanie naj-
ważniejszy turniej dla pol-
skich siatkarzy w tym roku. 
Podopieczni Vitala Heynena 

powalczą o być albo nie być z re-
prezentacjami Francji, Słowenii 
i Tunezji. Tylko zwycięzca zmagań 
w gdańskiej Ergo Arenie zapewni 
sobie prawo do gry na przyszłorocz-
nej imprezie w Tokio. Sam fakt, że 
Polacy muszą walczyć o kwalifikację 
jest trochę kuriozalny, bo to przecież 
aktualni mistrzowie świata.

Jak informuje „Przegląd Spor-
towy”, w Spale zameldowało się 
12 zawodników: Fabian Drzyzga, 
Grzegorz Łomacz, Michał Kubiak, 
Wilfredo Leon, Artur Szalpuk, 
Dawid Konarski, Bartosz Filipiak 
(wystąpi jednak na turnieju Ligi 
Narodów w Lipsku), Piotr Nowa-
kowski, Mateusz Bieniek, Jakub 
Kochanowski, Jakub Popiwczak 
i Paweł Zatorski.

– Obaj mieli sporo wolnego 
– Michał trzy tygodnie, a Wilfredo 
cztery – i teraz będą musieli wyko-
nać dużo ciężkiej pracy. W Spale 
jest też kilku siatkarzy, którzy 
wrócili z turnieju w Mediolanie. 
Będziemy więc mieć dwunastu 
graczy w Spale, dwunastu w Lip-
sku i dwunastu przygotowujących 
się do letniej uniwersjady – mówił 
w rozmowie z „Przeglądem Spor-
towym” trener Vital Heynen.

Po zakończeniu ostatniego 
turnieju eliminacyjnego Ligi 
Narodów w Lipsku, Polacy do-
staną dwa dni wolnego. Potem 
16 albo 17 zawodników spotka 
się na zgrupowaniu w Zakopa-
nem i będzie przygotowywać się 
do Memoriału Huberta Jerzego 
Wagnera w Krakowie (1-3 sierp-
nia) oraz wspomnianego turnie-
ju kwalifikacyjnego w Gdańsku 
(9-11 sierpnia).  (KYKU)

Tak blisko i tak daleko
SIATKÓWKA Reprezentanci Polski ciągle mają szansę na awans 

do turnieju finałowego Final Six Ligi Narodów. Do rozegrania 
pozostały im jeszcze trzy decydujące mecze – pierwszy z nich 

odbędzie się już dzisiaj w Lipsku

Biało-Czerwoni nie mają łatwej drogi do 
najlepszej siatkarskiej „szóstki” na 
świecie. Polacy zajmują obecnie szóstą 
lokatę w zestawieniu i tracą cztery 
punkty do miejsca premiowanego 
awansem. Gospodarzem Final Six 
będzie amerykańskie Chicago. Co 
ciekawe, reprezentanci USA plasują się 
tuż za plecami Polaków, na siódmej 
lokacie. Oni mają obligatoryjnie zapew-
nione miejsce w turnieju finałowym. Przy 
obecnym układzie tabeli znajdą się tam 
też Brazylijczycy, Irańczycy, Francuzi, 
Rosjanie i Włosi, a pierwszymi „pokrzyw-
dzonymi” będą właśnie Biało-Czerwoni.
Szkoleniowiec kadry Vital Heynen po raz 
kolejny zdecydował się na zmiany 
w składzie i dał jasny sygnał, że Liga 
Narodów jest mniej istotna od sierpnio-
wych kwalifikacji olimpijskich w Gdań-
sku. Do Lipska pojadą bowiem młodzi 
zawodnicy, a zabraknie, między innymi, 
Grzegorz Łomacza czy powracającego 
do treningów Michała Kubiaka.
Cel jednak się nie zmienia – aby wywal-

czyć sobie bilet do Chicago, Polacy 
muszą wygrać w Niemczech więcej 
spotkań niż Włosi, bo o miejscach 
w tabeli w pierwszej kolejności będzie 
decydować liczba zwycięstw. Rywalami 
Biało-Czerwonych na turnieju w Lipsku 
będą reprezentacje Japonii, Niemiec 
oraz Portugalii.  (KYKU)

Skład reprezentacji Polski na turniej 
w Lipsku (28-30 czerwca): rozgrywa-
jący: Marcin Komenda, Marcin Janusz 
Atakujący: Maciej Muzaj, Łukasz Kacz-
marek, Bartłomiej Bołądź, Bartosz 
Filipiak; środkowi: Norbert Huber, Karol 
Kłos, Mateusz Bieniek; przyjmujący: 
Aleksander Śliwka, Tomasz Fornal, 
Bartosz Bednorz, Piotr Łukasik; libero: 
Damian Wojtaszek.
Terminarz Polaków na turnieju 
w Lipsku: 28.06 (piątek): Polska 
– Japonia, godz. 17.30 * 29.06 (sobo-
ta): Niemcy – Polska, godz. 17.30 * 
30.06 (niedziela): Polska – Portugalia, 
godz. 17.

Końcówka 
eliminacji

ŻUŻEL Zaczęli od trzecie-
go miejsca, potem było 
drugie, a na dokładkę 

pierwsze – młodzieżowcy 
Bogdanka Motoru Lublin 
są już na finiszu eliminacji 
Drużynowych Mistrzostw 

Polski Juniorów 

W tym tygodniu dwukrotnie rywalizowali 
na torze w Krośnie, a raz w Tarnowie.
W poniedziałek na Podkarpaciu 
lublinianie musieli sobie radzić bez 
Wiktora Lamparta. Pod jego nieobec-
ność udało im się zdobyć 17 punktów, 
z czego 11 zapisał przy swoim nazwisku 
Wiktor Trofimow. Taka zdobycz pozwoli-
ła im zająć trzecie miejsce, za juniorami 
Bocar Włókniarza Częstochowa (30 
pkt.) i Lokomotivu Daugavpils (22 pkt.).
Dzień później młodszy z żużlowych braci 
dołączył do kolegów i pomógł im 
wskoczyć na drugą lokatę. Lublinianie 
uzbierali 23 punkty, a komplet w czte-
rech startach zainkasował właśnie 
Lampart. Ponownie triumfowali 
młodzieżowcy spod Jasnej Góry (29 
pkt.).
Środowa rywalizacja była dla „Kozioł-
ków” najbardziej udana. W Tarnowie 
lublinianie nie mieli sobie równych, 
zdobywając 28 punktów. Tym razem 
liderem Motoru był Trofimow, który był 
bezbłędny w czterech startach. (KYKU)

Zagraniczne 
wojaże

ŻUŻEL Bardzo dobre 
wyniki zanotowali 

zawodnicy Speed Car 
Motoru Lublin w swoich 

zagranicznych występach 
w tym tygodniu 

Na uwagę zasługuje popis umiejęt-
ności Mikkela Michelsena 
i Dawida Lamparta.

Obaj ścigali się w duńskiej Metal 
Speedway League. Ich Slangerup 
Speedway Klub przegrało co prawda 
z Esbjerg Viking 37:47, ale Duńczyk 
uzbierał 13 punktów i bonus, a Polak 
12 punktów i bonus.
Na początku tygodnia w Anglii ścigał się 
za to Robert Lambert. Brytyjczyk, który 
zakończył w ostatni weekend zmagania 
w pierwszym finale Indywidualnych 
Mistrzostw Świata Juniorów w Lublinie 
na trzeciej pozycji, był jednym z autorów 
zwycięstwa King’s Lynn Stars. „Gwiaz-
dy” pokonały Belle Vue Aces 54:36, 
a zawodnik Motoru Lublin zapisał przy 
swoim nazwisku 7 punktów i bonus.
Brytyjczyk miał również okazję wystarto-
wać u boku Andreasa Jonssona 
w meczu szwedzkiej Elitserien. „The 
Ruthless” zdobył 10 punktów, a „AJ” 
dołożył 8 punktów i dwa bonusy, a ich 
Rospiggarna Hallstavik przegrała 
z Dackarną Malilla 42:48. (KYKU)

Multi Multi (27.06), godz. 14
9, 13, 15, 20, 21, 22, 29, 33, 37, 
38, 47, 56, 58, 61, 65, 68, 69, 73, 
75, 80. Plus 56.
Multi Multi (26.06), godz. 21.40
10, 16, 22, 23, 29, 31, 34, 35, 37, 
38, 40, 45, 46, 47, 53, 54, 63, 72, 
74, 76. Plus 38.
Mini Lotto (26.06)
4, 10, 23, 31, 39.
Ekstra Pensja (26.06)
15, 19, 22, 27, 33 – 4.
Ekstra Premia (26.06)
3, 18, 19, 22, 28 – 3.
Kaskada (27.06), godz. 14
1, 3, 4, 5, 7, 10, 14, 15, 16, 18, 19, 
23.
Kaskada (26.06), godz. 21.40
1, 2, 3, 4, 5, 10, 12, 13, 14, 16, 17, 
19.
Super Szansa (27.06), godz. 14
0, 5, 4, 7, 7, 1, 8.
Super Szansa (26.06), 
godz. 21.40
9, 2, 4, 9, 6, 2, 7.

Ostatnim domowym rywalem lublinian była Betard Sparta Wrocław FOT. KRZYSZTOF MAZUR/ARCHIWUM
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